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oficjalne porozumienie
w sprawie repatriacji jeńców wojennych

Masy górnicze będą realizować 
wspaniały program Frontu Narodowego 
List III Krajowego Zjazdu Górników do Przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta

Rozejm w Korei zostanie wkrótce podpisany
PEKIN. (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Panmundżonu, że w 

dniu 8 czerwca o godzinie 2 po południu podpisane zostało oficjalne po­
rozumienie w sprawie repatriacji jeńców wojennych. Porozumienie pod­
pisane zostało przez delegacje obu stron, biorące udział w rokowaniach 
w sprawie zawarcia rozejmu w Korei.

Tak więc — stwierdza Agencja 
Nowych Chin — rozejm w Korei, 
którego zawarcia cały świat pragnie 
tak gorąco, zostanie wkrótce podpi­
sany.

Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że delegacje obu stron kontynuują 
sesje niejawne, aby uregulować 
najszybciej pozostałe szczegóły 
tury administracyjnej, dotyczące 
zejmu.

Następne posiedzenie delegacji 
bedzie się w dniu 9 czerwca o godzi­
nie 11 przed południem.
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WOKÓŁ ROKOWAŃ 
O ROZEJM W KOREI

LONDYN (PAP). Tygodniki 
gielskie, komentując sytuację 
dzynarodową, podkreślają, że obec­
nie istnieją większe niż kiedykol­
wiek przedtem nadzieje na zawarcie 
rozejmu w Korei.

Korespondent dyplomatyczny „Ob­
server" pisze: na konferencji pre­
mierów krajów wspólnoty brytyj­
skiej osiągnięto zdumiewającą jed­
nomyślność w sprawie problemów 
Dalekiego Wschodu, łącznie z kwe­
stią rozejmu w Korei... Premierowie 
są zgodni co do tego, że nowe pro­
pozycje strony koreańsko-chińskiej 
świadczą o Szczerym dążeniu rządu 
chińskiego do zawarcia rozejmu 
Korei.

w

Urnpzvsta prerrrera
w Państwowej Operze 
w Warszawie

W dniu 6 bm. w Państwowej Ope­
rze w Warszawie odbyła się uroczy­
sta premiera „Halki" Stanisława Mo­
niuszki. Na przedstawienie przybyli 
członkowie Rady Państwa z prze­
wodniczącym Rady Państwa Ale­
ksandrem Zawadzkim r-a czele, człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych oraz liczni przedstawi­
ciele świata artystycznego. Obecni 
byli członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Przedstawienie w inscenizacji i re­
żyserii Leona Schillera przyjęte zo­
stało niezwykle gorąco. Dyrygentowi 
Zygmuntowi Latoszewskiemu, soli­
stom i członkom zespołu zgotowano 
po zakończeniu spektaklu serdeczną 
owację.

Inauguracja „Dni Krakowa"
Starodawny Rynek krakowski wy­

pełniły wieczorem w dniu 6 bm. tłu­
my mieszkańców miasta przybyłe 
na inaugurację „Dni Krakowa". W 
uroczystościach wzięli liczny udział 
budowniczowie Nowej Huty.

Przemówienie inaugurujące „Dni

Przyjęcie
w ambasadzie brytyiskiei

WARSZAWA (PAP) Ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Wiel­
kiej Brytanii w Polsce sir Francis 
Michie Shepherd wydał w ambasa­
dzie przyjęcie z okazji koronacji 
królowej Elżbiety II.

Na przyjęciu obecni byli: wice­
przewodniczący Rady Państwa — 
Marszałek Sejmu Jan Dembowski i 
Wacław Barcikowski, wiceprezesi 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 
i Tadeusz Gede, minister spraw za­
granicznych Stanisław Skrzeszewski, 
członkowie Rady Państwa. Rządu, 
generalicja. przedstawiciele władz 
państwowych, świata nauki, kultury 
i sztuki oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego.

W XI rocznicę 
barbarzyńskiego zburzenia 
wsi Lidice

PRAGA (PAP). Dnia 7 bm. odby­
ła się we wsi Lidice uroczystość ża­
łobna w związku z 11 rocznicą bar­
barzyńskiego zburzenia tej wsi przez 
najeźdźców hitlerowskich.

Dzięki władzy ludowej, dzięki o- 
piece partii komunistycznej i rządu 
czechosłowackiego, budują się nowe 
Lidice — wspaniała wieś socjalisty­
czna.

Ogólnopolski zjazd historyków 
odbył sie w Stalinogrodzie

W Stalinogrodzie odbył się Ogólno­
polski Zjazd Członków Polskiego To­
warzystwa Historycznego poświęcony 
analizie naukowej początków prze­
mysłu i klasy robotniczej w Polsce.

Przemawiając w imieniu KW PZPR 
w Stalinogrodzie Jan Szydlak * podkre­
ślił, iż dawna nauka tfurżuazyjna stro­
niła od problematyki ruchów społecz­
nych, obawiając się płynących z niej 
nieuchronnie wniosków o konieczności 
walki mas pracujących z wyzyskiem 
kapitalistycznym i burżuazją, walki o 
społeczne i narodowe wyzwolenie. Dla­
tego też przed historykami Polski Lu­
dowej staje ważne i wdzięczne zadanie 
zbadania tych problemów i przedsta­
wienia prawdy historycznej naszemu 
narodowi.
W toku obrad, którym przewodni­

czył członek Prezydium PAN prof, 
dr Tadeusz Manteuffel pierwszy 
referat, poświęcony opartym na nau­
ce marksizmu-leninizmu zagadnie­
niom metodologii badań nad począt­
kami przemysłu i klasy robotniczej w 
Polsce XVIII i XIX wieku, wygło­
siła prof, dr Natalia Gąsiorowska. 
Prelegentka stwierdziła, że jedynie obrońców pokoju, którego niezłomną 
zastosowanie metodologii marksi­
stowskiej w badaniach naukowych 
pozwoli nadać naszej historiografii

; charakter prawdziwie naukowy.
Następne referaty i dyskusja po­

święcone były wynikom dotychczaso­
wych badań naukowych nad okresem 
powstawania przemysłu i klasy ro-
botniczej w Łodzi, na Górnym Slą-1 międzynarodowych", 
sku oraz w Zagłębiu staropolskim 
(Kielecczyzna) i Warszawie.

W ramach Zjazdu odbyło się walne 
zebranie członków Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego, na którym dokona­
no wyboru nowych władz Towarzystwa 
z prezesem prof, dr Natalią Gąsiorow- 
ską na czele.

Krakowa" wygłosił przewodniczący 
Prezydium MRN i Komitetu Obywa­
telskiego „Dni Krakowa" — Waligó­
ra, który powiedział m. in.:

„Zadaniem „Dni Krakowa" Jest uka­
zanie szerokim masom pracującym owo­
ców rewolucji kulturalnej, która się na 
naszych oczach dokonuje. Gościom na­
szym: robotnikom, chłopom i młodzie­
ży pragniemy w „Dniach Krakowa" 
ukazać nie tylko Kraków wielkiej 
przeszłości — Kraków Wita Stwosza 
1 Mikołaja Kopernika — Kraków naj­
piękniejszych w Polsce arcydzieł goty­
ku i Renesansu, lecz także Kraków 
jeszcze większej przyszłości, miasto 
wielkich osiągnięć naszego socjalistycz­
nego budownictwa".
Przy dźwiękach fanfar wciągnął 

ob. Waligóra na maszt sztandar „Dni 
Krakowa" — z symbolem pokoju — 
bialvm gołębiem na błękitnym tle

Równocześnie na Rynek wjechał 
konno herold w otoczeniu przybra­
nych w średniowieczne stroje ha!a- 
bardników. Herold odczytał trady­
cyjny manifest o otwarciu „Dni Kra­
kowa". po czym wraz ze swym or­
szakiem objechał Rynek.

Rozbrzmiały dźwięki hejnału ..Dni“. 
który odtąd przez czas ich trwania bę­
dzie co godzinę grany z wieży ratuszo­
wej.

Po uroczystej inauguracji na Rynku 
odbył się koncert orkiestr.

Spis rolny

W okresie od 5—10 czerwca na 
terenie całego kraju władze miejsco­
we dokonują spisu rolnego.

Na zdjęciu: Komisja spisowa gro­
mady Wola Rasztowska (woj. war­
szawskie) w składzie: (od lewej) 

Uchwała XII Plenum Zarządu Głównego ZMP 
w sprawie wzmożenia pracy pol tyczno- wychowawczej 
i umocnienia więzi ZMP z masami młodzieży
WARSZAWA (PAP). Obradujące w dniach 6—7 czerwca br. w War­

szawie XII Plenum Zarządu Głównego ZMP podjęło uchwałę w sprawie 
wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej i umocnienia więzi ZMP z 
masami młodzieży.

„Na gruncie stalinowskiej polityki 
pokoju i przyjaźni między narodami 
— czytamy na wstępie uchwały — 
powstał i rozwinął się potężny ruch

i wypróbowaną oporą jest Państwo 
Radzieckie. Wielki autorytet Związ­
ku Radzieckiego w świecie, wytrwa­
łe i konsekwentne realizowanie poli­
tyki walki o pokój odnosi ostatnio 
nowe sukcesy torując drogę zawie­
szeniu broni w Korei i pokojowemu 
rozwiązaniu różnych spornych spraw

Uchwała wskazuje dalej, że przed 
Związkiem Młodzieży Polskiej sta­
ją, wobec olbrzymich przemian, ja­
kie dokonały się i dokonują w na­
szym kraju, trudne i odpowiedzialne 
zadania.

„Główne zadania — podkreśla uchwa-
ła — to walka o pełne rytmiczne wy­
konywanie 4 roku Planu 6-Ietniego, to 
walka o umocnienie naszego Państwa 
Ludowego**.
Wskazując na to, iż „żerując na 

pozostałościach ciemnoty, zabobo­
nach, starych nawykach i przesą­
dach wrogowie ludu usiłują podwa­
żyć jedność narodu w walce o roz­
kwit, siłę i ugruntowanie niepodle­
głości Ojczyzny" uchwała swierdza, 
że „naczelnym zadaniem Zw. Mło­
dzieży Polskiej, powierzonym nam 
przez Partię jest wychowanie mło­
dego pokolenia w walce z wrogami 
Indu, pozostałościami starego ustro-

Nowv dowódca naczelny 
radzwk rh wo sk okupacyjnych 
w Niemczech

MOSKWA (PAP) Jak podaje 
agencja TASS, Rada Ministrów* 
ZSRR zwolniła generała armii W. I. 
Czujkowa od obowiązków dowódcy 
naczelnego radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech w związku 
z powołaniem go na odpowiedzialne 
stanowisko w Ministerstwie Obrony 
ZSRR.

Rada Ministrów ZSRR mianowała 
generała pułkownika A. A. Greczke 
dowódcą naczelnym radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech.

Uczestnicy III Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Górników wśród gorącego 
entuzjazmu wystosowali następujący list:

Do
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej
Towarzysza Bolesława Bieruta

III Krajowy Zjazd Delegatów Zw. 
Zaw. Górników w imieniu braci 
górniczej, przesyła Wam, dro­
gi Opiekunie i Nauczycielu serdecz­
ne i gorące pozdrowienia.

Drogi i ukochany Towarzyszu! 
Polscy górnicy widzą w Was swego 
serdecznego i wypróbowanego przy­
jaciela. Widocznym dowodem Wa­
szego serdecznego stosunku do gór­
nika jest karta górnicza — ta chlub- 

członek aktywu gromadzkiego Hen­
ryk Szczotka, sołtys Józef Chajęcki 
oraz drugi członek aktywu gromadz­
kiego Franciszek Budek dokonują 
spisu zasiewów u małorolnego chło­
pa Stanisława Potęgi.

(Foto — CAF)

ju i reakcyjnej, antynarodowej ide­
ologii — o zbudowanie socjalizmu**.

Mówiąc o tym, że Związek Mło­
dzieży Polskiej wnosi duży wkład w 
dzieło wychowania młodzieży i mo­
bilizowania jej do budownictwa so­
cjalistycznego uchwała podkreśla 
jednocześnie, że poziom polityczny 
i organizacyjny pracy Związku nie- 

XII Plenum
Zarządu Głównego ZMP

WARSZAWA (PAP). W dniach 
6—7 czerwca obradowało w Warsza­
wie XII Plenum Zarządu Głównego 
ZMP. W Plenum wziął* udział czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR 
J. Berman.

Plenum wysłuchało referatu Se-
kretarza ZG ZMP Tadeusza Wegnera 
„O wzmożeniu pracy polityczno-wy­
chowawczej i umocnienie więzi ZMP 
z masami młodzieży". Po dyskusji 
nad referatem, w której wzięto udział 
20 mówców, Plenum przyjęło uchwa­
łę w sprawie wzmożenia pracy poli­
tyczno-wychowawczej i umocnienia 
więzi ZMP z masami młodzieży.

W toku dyskusji zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR J 
Berman.

Plenum przyjęło również rezolu­
cję w sprawie wzmożenia przygoto­
wań do III Światowego Kongresu 
Młodzieży i IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i. Studentów w walce o 
pokój i przyjaźń.

W związku z przejściem do innej 
pracy i rezygnacją szeregu towarzyszy 
z obowiązków członka Zarządu Głów­
nego ZMP — Plenum dokooptowało do 
Zarządu Głównego: Baicerzak Janinę, 
Geldberga Herberta, Grudnia Zdzisława. 
Krupkę Władysława. Piechockiego Bo­
lesława, Pilawkę Stanisława, Rudolfa 
Tadeusza, Sława Aleksandra, Stopnia 
Józefa, Wegnera Tadeusza, Wołczyka 
Jerzego, Wożniaka Edmunda. Zyto Al­
bina.
Plenum zatwierdziło nastepulący skład 

Prezydium ZG ZMP: Pilawka Stani­
sław. Baicerzak Janina. Fl’ksiak Jerzy, 
Geldberg Herbert, Grudzień Zdzisław. 
Janczak Leon. Ludkiewicz Stanisław'. 
Pechucki Bolesław, Rudolf Tadeusz. 
Sław Aleksander, Strzałkowski Ta­
deusz. Wegner Tadeusz. Zyto Albin.

Przewodniczącym Zarządu Głównego 
ZMP wybrany został Stanisław Pilawka. 

na nagroda za naszą pracę 1 wysiłki, 
są Wasze rady i wskazania, Wasza 
troskliwa pomoc i opieka, jakiej nam 
udzielaliście i udzielacie. Wyrażając 
wolę wszystkich członków naszego 
związku III Krajowy Zjazd wybrał 
Was pierwszym delegatem na III 
Kongres Związków Zawodowych i 
zwraca się do Was z gorącą prośbą 
o przyjęcie wyboru.

Przyrzekamy ukochanemu Towa­
rzyszowi, że my — górnicy — będzie­
my ustawicznie, na każdym stano­
wisku roboczym, uporczywie wal­
czyć o wykonanie i przekraczanie 
zadań, które postawiła przed nami 
Partia i Wy osobiście. Wszystkim 
pracownikom przemysłu węglowego 
utkwiły w sercu Wasze nauki i 
wskazania, udzielone na stalinogro- 
dzkiej naradzie aktywu partyjnego i 
gospodarczego.

W pełni rozumiejąc, że podstawowym 
naszym obowiązkiem jest nieustanna 
walka o wzrost wydajności pracy na 
bazie rozwijającego się długookresowe­
go współzawodnictwa pracy, w opar­
ciu o przodujące, radzieckie metody 
pracy, o pełne wykorzystanie urządzeń 
mechanicznych i mocy produkcyjnej, 
będziemy podnosili poziom ideologiczny 
członków naszego Związku, wychowu­
jąc ich na świadomych budowniczych 
Polski Ludowej, będziemy bezwzględ­
nie zwalczać wszelkie przejawy marno­
trawstwa mienia społecznego i niewła- 

• ściwego stosunku do pracy, będziemy 
zaostrzać czujność rewolucyjną i zgod­
nie z Waszymi wskazaniami bezlitośnie 
tępić wszystkich tych, którzy' usiłowa­
liby przeszkadzać w budowie zrębów 
socjalizmu.
W naszej walce o budowę socjali­

stycznej Ojczyzny kierować się bę­
dziemy nauką Lenina i Stalina, po­
głębianiem i zacieśnianiem przyja­
źni z narodami Związku Radziec­
kiego. Będziemy wychowywać masy 
górnicze w duchu internacjonalizmu, 
w duchu wielkiej miłości do naszej 
ukochanej Ojczyzny.

Pod kierownictwem Waszym masy 
górnicze będą realizowały wspaniały 
program Frontu Narodowego, dając 

I swój wkład w utrwalenie pokoju na 
I świecie, w budowę socjalizmu w na­
szej Ojczyźnie.

jednokrotnie nie nadąża za wzrostem 
ideologicznych, politycznych i kultu­
ralnych potrzeb młodzieży.

„Źródłem braków w pracy ZMP jest 
wciąż słaba, niesystematyczna, niedo­
statecznie ofensywna praca polityczno- 
wychowawcza naszej organizacji wśród 
mas młodzieży**.

Uchwała stwierdza dalej, że w wie­
lu województwach szeregi ZMP ro­
sną w sposób żywiołowy co powodu­
je m. in. niewłaściwy jeszcze skład 
socjalny organizacji ZMP-owskich. 
Występuje to szczególnie w woje­
wództwach: Białystok, Warszawa, 
Kielce, Lublin, Łódź.

„Usunięcie wskazanych braków i nie- 
domagań w pracy — podkreśla uchwa­
la — jest warunkiem zwiększenia pręż­
ności i bojowości ZMP, jako masowej, 
polityczno - wychowawczej, robotniczo - 
chłopskiej organizacji, warunkiem 
zwiększenia wysiłków młodzieży w 
walce o socjalistyczną Polskę**.
W celu zlikwidowania istniejących

(ciąg dalszy na str. 2)

Artykuł o Koperniku
w miesięczniku „Priroda"

MOSKWA (PAP). W naukowo-po- 
pularnym miesięczniku „Priroda", 
wydawanym przez Akademię Nauk 
ZSRR, ukazał się artykuł dyrektora 
Obserwatorium Astronomicznego 
Uniwersytetu Wrocławskiego, prof. 
E. Rybki o Mikołaju Koperniku pt. 
„Wielki astronom polski".

Ambasador lljiczew 
Wysokim Komisarzem ZSRR 
w Austrii

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi: Rada Ministrów ZSRR uzna­
ła za niecelowe, by w przyszłości 
jedna osoba łączyła funkcje Wyso­
kiego Komisarza ZSRR w Austrii 1 
dowódcy naczelnego wojsk radziec­
kich. W związku z tym dowódca na­
czelny został zwolniony od wykony­
wania funkcji Wysokiego Komisa­
rza i jego działalność ograniczona 
została do dowodzenia wojskami ra­
dzieckimi w Austrii.

Wysokim Komisarzem ZSRR w 
Austrii mianowany został ambasa­
dor. I. I. lljiczew.
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Pod sztandarem walki o pokój 
sprawiedliwość i szczęśliwą przyszłość dzieci 

jednoczą się kobiety całego świata
Delegatki Światowego Kongresu Kobiet 

obradujq w Kopenhadze
KOPENHAGA (PAP) Na posiedzeniu w dniu 6 bm. uczestniczki 

Światowego Kongresu Kobiet rozpoczęły dyskusje nad referatem prze­
wodniczącej Demokratycznego Związku Kobiet Szwedzkich dr A. An- 
dreen.

Uchwała XII Plenum Zarządu Głównego ZMP

Wręczenie nagród
Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA. W Ministerstwie 
Kultury i Sztuki odbyła się uroczy­
stość umęczenia nagród Prezesa Ra­
dy Ministrów za twórczość arty­
styczną dla dzieci i młodzieży, 
przyznanych z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka.

Wręczenia nagród dokonał mini­
ster kultury i sztuki Włodzimierz 
Sokorski w obecności przedstawi­
cieli Biura Działu Kultury Prezy­
dium Rządu, Centralnego Zarządu 
Teatrów, Centralnego Zarządu Oper, 
Filharmonii i Instytucji Muzycznych 
oraz Związku Literatów Polskich.

Nagrody w wysokości po 10.000 
zł otrzymali: w dziale literatury — 
Janina Porazińska i Ewa Szelburg 
Zarembina, w dziale muzyki — 
Maria Kaczurbina oraz w 
plastyki — Ali Bunsch.

dziale

Pierwsi w historii 
drukarstwa polskiego 
technicy - poligraficy 
otrzymali dyplomy

W dniu 8 bm. odbyła się w War­
szawie uroczystość wręczenia dyplo­
mów pierwszym w Polsce 47 absol­
wentom Technikum Poligraficznego. 
Szkoły tego typu zostały uruchomio­
ne przed trzema laty po raz pierw­
szy w historii drukarstwa polskiego 
w celu dostarczenia gospodarce na­
rodowej dobrze wyszkolonego perso­
nelu inżynieryjno-technicznego w 
dziedzinie poligrafii.

W czasie uroczystości wyróżniają­
cy się absolwenci, a m. in. Józef 
Darski, Mieczysław Dryzdziel, Euge­
niusz Chuden i Henryk Jope otrzy­
mali oprócz dyplomów cenne upo­
minki.

*
KOPENHAGA (PAP) Dnia 6 czer­

wca na posiedzeniu popołudniowym 
Światowego Kongresu Kobiet toczy­
ła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
pierwszym punktem porządku dzien­
nego: „Walka o zdobycie i obronę 
praw kobiet jako matek, pracownic 
i obywatelek".

Przedstawicielka Cypru, Andrena 
Christofoson, opisała tragiczną sytu­
ację kobiet zamieszkujących tę wy­
spę. Mówczyni zapoznała zebranych 
z walką kobiet i całej ludności Cy­
pru przeciwko działalności władz an­
gielskich, które usiłują przekształ- 

tę wyspę w swą bazę wojenną.cić

PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTAWICIELKI 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
Następnie zabrała głos owacyjnie 

powitana przedstawicielka Związku 
Radzieckiego, Lidia Kucharenko.

Kongres nasz — oświadczyła ona — 
Jest zaiste wspaniały. Omawia on pro­
blemy, które nurtują każdą kobietę, 
każdą matkę. Ku niemu biegną spoj­
rzenia milionów kobiet. I nie ulega 
wątpliwości, że my, zebrane w tej sali 
kobiety z całego świata, mimo różnicy 
zawodów, sytuacji społecznej, narodo­
wości i poglądów, podejmiemy wspól­
ne decyzje, które zmobilizują kobiety 
wszystkich krajów do jeszcze aktyw­
niejszej walki o swe żywotne postulaty 
i interesy, o pokój na całym świecie.

Następnie Kucharenko szczegóło­
wo omówiła sytuację kobiet radzie-

Medżlis irański 
wznowił obrady

MOSKWA (PAP). Jak donosi A- 
gencja TASS z Teheranu, po dzie­
sięciodniowej przerwie Medżlis 
wznowił swe obrady. W dniu 7 bm. 
rozpatrywane było sprawozdanie 
„komisji ośmiu" (w sprawie zasięgu 
pełnomocnictw Szacha). W czasie 
„ożywionej" dyskusji posłowie opo­
zycyjni zażądali usunięcia z sali de­
putowanego Razavi, przewodniczą- ... ______ __
cego obrad. Doszło do bójki, w wyni- ckich. W kraju naszym — oświad- 
ku której jeden z deputowanych od- czyła ona — sytuacja kobiet różni 
niósł poważne rany. Posiedzenie zo- ’ 
stało przerwane. się zasadniczo od sytuacji kobiet w 

większości krajów świata. Ustrój ra-

REKORDOWE WYNIKI 
lekkoatletów radzieckich

W Moskwie zakończył się tradycyjny 
trojmecz lekkoatletyczny Moskwa — Le- 
ningrad — Kijów, podczas którego czoło- 
łowi lekkoatleci radzieccy osiągnęli sze­
reg wspaniałych wyników.

W drugim dniu zawodów w biegu na 
800 m kobiet Otkolenko-Pletniewa po­
prawiła, należący do niej, rekord świa­
ta o 0,3 sekundy. Pletn»ewa uzyskała 
czas 2:03,2 min. Drugie miejsce zajęła 
zawodniczka z Kijowa Czemoszczek 
również w doskonałym czasie — 2:0R,3. 
Czołowy długodystansowiec radziecki 

Anufriew, który w pierwszym dniu za­
wodów pobił rekord ZSRR na 5.000 m, 
ustanowił nowy rekord ZSRR w biegu 
na 10.000 m. Anufriew osiągnął doskonały 
czas — 29:23,2 min., który’ jest o 8,2 sek. 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
ZSRR. Wynik Anufriewa jest o 20,6 gor­
szy od rekordu świata Zatopka.

Z pozostałych wyników uzyskanych w 
ostatnim dniu trój meczu na uwagę za­
sługują: skok o tyczce — Denisenko — 
4,30, 200 m kobiet — Saronowa — 25,1, 
200 m mężczyzn — Kalijew — 21,7.

Rekordzistka świata w pchnięciu kulą 
— Zybina uzyskała w rzucie oszczepem 
47,47 m. W sztafecie 4 X 100 m kobiet 
zwyciężyła Moskwa — 47,8, a w sztafecie 
mężczyzn na tym dystansie — Leningrad 
42.4 sek.

W ogólnej punktacji tróimeczu pierwsze 
miejsce zajęła Moskwa przed Leningra­
dem i Kijowem.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
OWKS BYDGOSZCZ 

Terminarz n Ligi lubi płatać figle, 
tych względów’ nie widzieliśmy już daw­
no drużyny bydgoskiego OWKS. Co 
prawda sygnały, jakie nadeszły ostatnio 
z Krakowa i Bytomia pozwalały nam 
przypuszczać. <ż rezultaty, uzyskane na 
obcych boiskach, nie mogły być dziełem 
przypadku. Z tym większym więc zain­
teresowaniem obserwowaliśmy po dłuż­
szej przerwie występ OWKS Bydgoszcz 
na własnym boisku.

Trzeba obiektywnie przyznać, iż forma 
„ v—__ -- znacznej
Szczególnie w linii napadu. 
z'..zz~-> najsłabszą formacją 

Niewątpliwie powrót Wojcie- 

। chowskiego do kwintetu ofensywnego 
i OWKS wzmocnił jego spoistość. Kon­
struktywne akcje, inicjowane przez ma­
łego łącznika*charakteryzował zdecydo­
wany ciąg na bramkę. Cała natomiast 
piątka ataku zwleka jeszcze zbyt długo 
z oddawaniem strzałów pod bramką 
przeciwnika. Gdyby nie to — Spójnia 
warszawska wyjechałaby z Bydgoszczy 
z pokaźniejszym bagażem bramek.

W liniach defensywnych OWKS wybi­
jał się Boniek, natomiast do bramkarza 
Rosińskiego możemy mieć pretensje, iż 
efektowne parady obliczone na pokaz 
widowni nie zawsze są najlepszym spo­
sobem bronienia bramki. Dzięki temu 
goście zdobyli honorowy punkt w 62 
minucie ze strzału Webera. Jako ca 
łość zespół OWKS górował i kondycyjnie 
i technicznie nad drużyną stołeczną.

Wynik spotkania został właściwie prze­
sądzony już w pierwszej połowie, kiedy 
to Magryś oraz dwukrotnie Manowski 
ulokowali piłkę w bramce Spójni. Druga 
połowa spotkania toczyła się nieciekawie. 
Dopiero końcowy J0-minutowy zryw 
OWKS, uwieńczony zdobyciem dwóch bra­
mek przez Musiała w 82 minucie i Woj­
ciechowskiego w 83 minucie ożywił tem­
po gry.

Piłkarze stołecznej Spójni przeegzami- 
. nowani po raz drugi w ciągu tygodnia 

przed publicznością bydgoską wypadli 
gorzej, aniżeli w meczu z Gwardia. W 
dalszym ciągu rzucał się w oczy u więk­
szości zawodników brak specjalnej ocho­
ty do walki o piłkę, w czym celował 
znany ongiś na terenie Bydgoszczy za­
wodnik Łuczyński. (R)z

Ksiażka o Zatopku
Nakładem wydawnictwa Związku 

Młodzieży Czechosłowackiej „Mlada 
Fronta“ ukazała się w Czechosło­
wacji książka Franciszka Kozika pt. 
„Zwycięzca maratoński". Autor o- 
pisuje w niej życie i pracę Emila 
Zatopka, zdobywcy 3 złotych medali 
na ostatniej Olimpiadzie.

na własnym boisku.

drużyny wojskowych uległa 
poprawie C-----
będącej dotychczas 
gespołu.

dziecki podźwignął kobiety ku oży- 
I wionej, twórczej działalności; milio­
ny kobiet radzieckich, które zazna­
ły radości wolnej pracy, włączyły się 
w nurt życia społecznego. Kobiety 

i radzieckie są równouprawnionymi 
członkami społeczeństwa. Kobiety 
radzieckie korzystają z pełni praw 
— na równi z mężczyznami — ‘ we 
wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego, politycznego i kultural­
nego.

Jeśli kobiety radzieckie — powie­
działa Kucharenko — są równoupra­
wnionymi członkami społeczeństwa, 
nie oznacza to bynajmniej, że obo­
jętna jest im sytuacja kobiet w in­
nych krajach. Solidaryzują się one 
z całego serca ze wszystkimi kobie­
tami, które walczą o swe prawa i go­
towe są nadal wraz z nimi walczyć 
i poświęcić wszystkie swe siły, cały 
żar swego serca, walce o pokój na 
świecie.

Zespolenie kobiet całego ______ ..
walce o pokój powszechny — oświad­
czyła w zakończeniu Kucharenko — 
jest rękojmią jej powodzenia. W jed­
ności naszej jest wielka, niezwyciężona 
siła, od niej zależy szczęście naszych 
dzlerl. Niech żyje pokój na całym j 
świecie!
Na posiedzeniu popołudniowym 

przemawiały również przedstawiciel- i 
ki Gwinei francuskiej, Niemiec, Au-, 
stralii, Izraela i Czechosłowacji.

Przedstawicielka Portugalii Maria 
Lamas oświadczyła, że olbrzymia 
większość kobiet portugalskich po­
zbawiona jest prawa głosu.

Delegatka Gujany Brytyjskiej J. 
Jagan mówiła o ciężkiej sytuacji 
kobiet tego kraju i o ich walce z 
uciskiem, a chłopka niemiecka Elza 
Mercke zobrazowała życie kobiet w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Przedstawicielka Grecji E. Aler- 
siou nakreśliła tragiczną sytuację 
kobiet greckich. Nie możemy — po­
wiedziała ona — ustalić liczby bez­
robotnych kobiet, ponieważ co dzień 
następują nowe redukcje. W na­
szym kraju kobiety otrzymują 60 
proc, płacy mężczyzn. Na ulicach lu­
dzie mdleją z głodu.

Na posiedzeniu przedpołudniowym 
przemawiały również przedstawi­
cielki Jamajki, Anglii, Norwegii 
Kanady, Brazylii, Luksemburga i 
Szwajcarii.

świata w

W wyborach do parlamentu włoskiego 
ujawniono liczne wypadki 

pogwałcenia ordynacji wyborczej
RZYM (PAP). W niedzielę o godzi­

nie 7 rozpoczęły się na obszarze ca­
łych Włoch wybory do parlamentu w 
48.743 okręgach wyborczych. Naród 
włoski ma dokonać wyboru 590 
członków do izby deputowanych 
spośród 6.311 kandydatów figurują­
cych na 357 listach oraz 237 sena­
torów spośród 1.986 kandydatów.

Lokale wyborcze zostały zam­
knięte o godz. 22; zostały one po­
nownie otwarte w poniedziałek od 
godziny 7 do 14, po czym nastąpiło 
obliczanie głosów. Pierwsze wyniki 
wyborów znane będą dopiero we 
wtorek.

W wielu prowincjach włoskich 
frekwencja wskutek ulewnego de­
szczu była niezbyt wysoka.

Jak donosi prasa postępowa, koalicja 
Klerykalna, dążąc do zdobycia „premii 
większościowej" na podstawie antyde­
mokratycznej ordynacji wyborczej, do 
puszcza się najrozmaitszych oszustw. 
W miejscowości Cortona (prowincja 
Arezzo) stwierdzono fakt figurowania 
wielu osób w dwóch spisach wybor­
czych różnych okręgów. Celem wzięcia 
udziału w wyborach przybyły do Li­
vorno kobiety, które podczas wojny 
i okupacji wyszły za maż za obywa- 
wateli amerykańskich. Według obowią­
zujących ustaw włoskich, nie mają one 
prawa głosu.

Prefekt Parmy wydał zarządzenie, 
aby do udziału w głosowaniu do­
puszczono również obłąkanych szpi­
tala Goiorne. Urnę wyborczą umiesz 
czono na terenie szpitala.

W szpitalu Pellegrini w Neapolu 
niejaka siostra Alfonsina pozbawiła 
chorych kartek wyborczych. Nie­
którzy spośród nich wystąpili prze­
ciwko temu aktowi bezprawia i do­
nieśli o tym władzom.

*
Dziennik „Unita" przytacza szereg 

nowych wypadków pogwałcenia or­
dynacji wyborczej przez klerykałów i 
władze państwowe. Tak np. w Cit- 
tanova (prowincja Reggio-Calabria) 
silne oddziały policji zorganizowały 
prowokacje przeciwko b. chadeckie­
mu deputowanemu Raffaele Terra­
nova, kandydującemu z ramienia 
„narodowego związku demokratycz­
nego . Policja na czterech ciężarów- 

.c]? wdarła sie w tłum zebrany na 
wielkim wiecu. Kilku obywateli od­
niosło rany, w tym również kobiety 
i dzieci. Jednocześnie grupa bandy­
tów napadła na dom Terranovy i 
jedynie dzięki energicznej interwen­
cji obywateli demokratów, bandy­
tom nie udało się zrealizować swych 
niecnych planów.

W Rzymie kilku aktywistów partii 
komunistycznej przyłapało czterech 
księży na zaklejaniu apelów przedwv- 
borezveh włoskie! parti komunistycznej 

plakatami- Aktywiści 
zwrócili sie do karabinierów o inter­
wencję. Karabinierzy aresztowali tylko 
Jednego księdza, ułatwiając pozostałym 
ucieczkę.

RZYM (PAP) W dniu 8 bm. o go­
dzinie 14 zakończyły się wybory par­
lamentarne we Włoszech.

„Unita" donosi o aresztowaniu 
wielu członków partii demokratycz­
nych za przeciwstawianie się machi-

wszystkich instancji, całego aparata 
i aktywu".
Stwierdzając, iż jedną z głównych 

dźwigni polepszenia pracy politycz- 
no-wychowawczej ZMP winna stać 
się prasa młodzieżowa uchwała 
zwraca uwagę na konieczność pod­
niesienia na wyższy poziom czytelni­
ctwa prasy, podniesienia jej autory­
tetu i skuteczności oddziaływania.

Uchwała zwraca z kolei uwagę na 
potrzebę polepszenia jakości i zwięk­
szenia ilości odczytów dla młodzieży 
oraz rozwijania w zakładach pracy, 
gromadach, szkołach i uczelniach, at­
mosfery żywych i gorących dysku­
sji na tematy polityczne i światopo­
glądowe, dyskusji nad książką, ar­
tykułami z prasy, filmem i sztuką. 
Stałą troską ZMP winno być organi­
zowanie rozrywek i wypoczynku 
młodzieży, rozwijanie pracy sporto­
wej i kulturalno-artystycznej, prze­
nikniętych ZMP-owską atmosferą 
wychowawczą.

II. Zmienić styl pracy, 
umacniać więź ZMP 

z młodzieżą
„Więź ZMP z młodzieżą — czyta­

my w dalszej części uchwały — nie 
może ograniczać się tylko do kolej­
nych akcji i kampanii. Umacnianie 
więzi z masami młodzieży wymaga 
wytrwałej i rytmicznej pracy 
wszystkich instancji ZMP.

Zmienić styl pracy, umocnić więź 
z masami młodzieży można jedynie 

inicjatywę organizowania kółek studio- i P°Przez skupianie wokoł zarządów 
wania życiorysu Towarzysza Stalina. ’ ZMP szerokiego aktywu nieetafcOwe- 
Szkolenie musi stać się jednym z naj- go którego działalność wesnół z ka- 
ważniejszych obowiązków członków , 5 aziaiainosc wespół Z Ka-

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
braków w pracy ZMP uchwała sta­
wia przed wszystkimi instancjami i 
organizacjami ZMP następujące za­
sadnicze zadania:
I. Rozszerzyć i podnieść 

na wyższy poziom 
pracę polityczno- 
wychowawczą

„Trzeba nam głębiej i konsekwen­
tniej studiować i uzbrajać się w oręż 
marksizmu i leninizmu i śmielej wy­
chowywać w tym duchu całą organi­
zację. Wszechstronniej i uporczywiej 
rozwijajmy pracę nad wpajaniem 
młodzieży naukowego światopoglądu 
pomagajmy jej wyzwalać się szyb­
ciej z niewoli przesądów i zabobo­
nów, wyrabiać w sobie wiarę w 
twórcze, nieograniczone możliwości 
człowieka.

Stalinowski hart i bezgraniczne 
oddanie sprawie ludu, nieugiętość 
wobec wrogów, męstwo i odwaga, 
wielka miłość i troska o człowieka, 
pracowitość, prostota i skromność — 
oto cechy, które powinniśmy zasz­
czepiać młodzieży".

Uchwała podkreśla, że „nie może 
być takiej pracy kół ZMP-owskich i 
drużyn harcerskich, która nie byłaby 
nasycona treścią polityczną".

„Wzmożenie pracy politycznej wyma­
ga wielkiej troski o polityczne i orea- 
nizacyjne umocnienie szkolenia ide- 
ologicznego ZMP, o rozszerzenie jego 
zasięgu. Trzeba upowszechnić piękną Iń IP l.'l t VWn „I-

ZMP, sprawa ciągłego zainteresowania

nacjom wyborczym, 
kała się chadecja, a 

Dziennik donosi 
licznych wypadkach 
dynacji wyborczej. __
rodzaju wypadków zarejestrowano w 
prowincji Bari. W mieście Trani 
ksiądz wymieniał żywność za 
zaświadczenia uprawniające do gło­
sowania. w Andria miejscowy ksiądz 
odebrał przemocą dwu wyborcom za 
świadczenia uprawniające do głoso­
wania, ponieważ odmówili oddania 
głosów na chadecję. W Minervine 
przedstawiciel chadecji zasiadający w 
komisji wyborczej schwytany został 
na gorącym uczynku w chwili, kiedy 
wkładał do kieszeni kilka kartek 
wyborczych.

„Unita" podaje również, że 150 za­
konnic po oddaniu głosów w prowincji 
Reggio-Calabria glosowało po raz drugi 
w jednym z sąsiednich miast Sycylii. W 
wielu prowincjach zakonnicy głosowali 
na podstawie fałszywych zaświadczeń 
lekarskich zamiast chorych przebywa­
jących w szpitalach.

W mieście Frosinone deputowany cha­
decki Fanelli, gwałcąc obowiązujące 
ustawy, usiłował w kilku obwodach

do jakich ucie- 
zwłaszcza kler, 
jednocześnie o 
pogwałcenia or- 
Najwięcej tego

wyborczych wywrzeć nacisk na wybór- I 
cow. Wysiłki jego spełzły jednak na 
niczym. Publiczność zmusiła go do . 
opuszczenia lokalu wyborczego.

Prasa demokratyczna podaje, że 
aktywiści „komitetów obywatel­
skich" (organa propagandowe akcji 
katolickiej) w Palermo wyłudzali od 
wielu wyborców w drodze oszustwa 
czy też przemocy zaświadczenia 
uprawniające do głosowania.

Istnieje też szereg dowodów, 
świadczących o tym, że partia cha­
decka dla zdobycia głosów nie cofa­
ła się również przed zwalczaniem 
swych sojuszników. Reakcyjny dzień 
nik „Tempo" podaje, że przedstawi­
ciele partii chrześcijańsko-demokra" 
tycznej w prowincji Rieti „prowa­
dzili oszczerczą kampanię przeciwko 
partii liberalnej i jej kandydatom".

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume­
raty zleconej „ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na lipiec upływ i z dniem

10 czerwca br.
Przedpłatę za prenumerate w 

cenie 5.00 zł miesięcznie przyj­
mują listonosze i wszystkie pla­
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je­
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

W południowo-zachodniej części kraju 
początkowo zachmurzenie na ogół duże 
i miejscami drobne opady, później prze- 
jaśnienia i skłonność do burz. Na pozo- 
stałym obszarze na ogół dość pogodnie 
jedynie miejscami przejściowo większe 
zachmurzenie 1 gdzieniegdzie przelotne 
opady. Temperatura maksymalna od 18 
st. na wschodzie do 25 st. na zachodzie. 
Wiatry na ogół umiarkowane, miejscami 
porywiste z kierunków wschodnich

drą organizacyjną decyduje o pręż­
ności i oddziaływaniu ZMP".

Uchwala wskazuje następnie, że 
„instancje ZMP powinny śmielej 
przydzielać zadania członkom w co­
dziennej pracy Związku".

,,Troska o polityczny i organizacyjny 
wzrost aktywu nieetatowego, o wzrost 
aktywności szerokiej rzeszy członków 
ZMP, to ważne i odpowiedzialne zada­
nia wszystkich instancji Związku Mło­
dzieży Polskiej".
Wskazując na to, że pewne przero­

sty w aparacie etatowym ZMP sta­
nowiły zawadę w pracy, uchwała 
podkreśla, iż „Zarząd Główny ZMP 
postanawia znieść etaty przewodni­
czących zarządów gminnych oraz 
ograniczyć etaty w pozostałych in- 
stacjach do Zarządu Głównego włącz­
nie".

Uchwała stwierdza dalej:
„Rozwijajmy szeroko w instancjach, 

aktywnie i kołach ZMP krytykę i sa­
mokrytykę, która pomoże nam rozpra­
wić się z bezdusznością i wychowy­
wać bojowych i zahartowanych akty­
wistów ZMP. Umacniajmy więź z ma­
sami poprzez rozwijanie demokracji 
wewnątrz-organizacyjnej, przestrzega­
nie ścisłe zasady wybieralności władz, 
składanie przez nasze władze organiza­
cyjne sprawozdań przed młodzieżą oraz 
poprzez podnoszenie świadomej dyscy­
pliny mas członkowskich w naszych 
szeregach i rozwijanie gospodarskiego 
stosunku ZMP-owców do spraw całej 
organizacji. Aktywistów naszych cecho­
wać winna żarliwa ideowość i głęboka 
troska o młodzież i jej sprawy". 
Uchwała omawia z kolei ważne za­

gadnienie jakim jest poprawienie 
składu socjalnego ZMP, podkreślając 
iż najliczniejszą i najsilniejszą stale 
rosnącą grupę — trzon organizacji 
ZMP-owskiej oowinna stanowić 
młodzież robotrreza.

„Należy skupić uwagę instancji na 
wielkich budowlach Sześciolatki, ze 
szczególnym uwzględnieniem kopalń 
i hut. Należy dążyć do wzrostu szere­
gów ZMP na wsi, w szkołach zawo­
dowych i wyższych uczelniach. Bazą 
dla wzrostu ZMP na wsi winny być 
zwłaszcza hufce „SP“ i Ludowe Ze­
społy Sportowe".

Ważnym zadaniem — podkreśla 
uchwała — jest szybka poprawa 
działalności ZMP w 5 wojewódzwach 
(Białystok, Warszawa, Lublin, Kiel­
ce, Łódź), gdzie „potrzebny jest 
znacznie większy i lepiej zorganizo­
wany wysiłek w pracy politycznej z 
młodzieżą". „Chodzi o to, aby wzrost 
aktywności politycznej młodzieży 
szedł w parze z dużym wzrostem 
ekonomicznym tych terenów".

„Cały aktyw Związku — czyta­
my w zakończeniu uchwały — 
musi zrozumieć i stale pamiętać 
o tym w pracy wśród młodzieży, 
że praca polityczno - wychowaw­
cza, przekonywanie młodzieży, 
włączanie jej do czynnej i świado­
mej pracy i walki na rzecz Polski 
Ludowej, to odpowiedzialny odci­
nek frontu walki klasowej. Do 
walki tej trzeba iść przygotowa­
nym,. uzbrojonym w znajomość 
teorii marksizmu-leninizmu, zna­
jomość nieśmiertelnych nauk To­
warzysza Stalina.

Trzeba aby aktyw ZMP-owski 
poświęcił wszystkie swe siły i 
zdolności, cały młodzieńczy zapal 
sprawie wychowania młodego po­
kolenia Polski Ludowej, sprawie 
jak najpełniejszego udziału mło­
dzieży w realizacji pięknrch i po­
rywających zadań, które stoją 
przed naszym pokoleniem.

Nanrzód pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, pod nrzewodem Tow. 
Bieruta do walki o wielkość 1 
szczęście naszej Ojczyzny, do wal® 
ki o pokój i socjalizm".

(
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Praca wychowawcza
na koloniach wakacyjnych

W szkołach wre jeszcze praca, lecz 
czuć już tchnienie zbliżających się 
ferii letnich. W rozmowach młodzie­
ży coraz częściej wraca temat wcza­
sów wakacyjnych. Każde z dzieci 
jest ciekawe, dokąd ono i jego ko­
ledzy i koleżanki pojadą, aby wy­
tchnąć po pracy szkolnej

Dla nauczycielstwa i władz szkol­
nych okres przedwakacyjny stapowi 
ostatni etap od dawna prowadzonej 
akcji przygotowawczej wokoło orga­
nizowania kolonii, półkolonii i obo­
zów wakacyjnych. Rojno i gwarno 
jest zwłaszcza w „głównej kwate­
rze", w której skupiają się nici ak­
cji, obejmującej tysiące młodzieży 
szkolnej: w referacie opieki nad mło­
dzieżą przy Wydziale Szkolnym 
MRN w Bydgoszczy. Nauczyciele, 
kierownicy szkół i opiekunowie ze­
społów kolonijnych załatwiają róż­
ne sprawy, związane z masowym 
„wyrojem" dziatwy szkolnej. Akcja 
ma bardzo szeroki zasięg, a ambicją 
organizatorów jest, aby przebiegała 
sprawnie.

Rozmawiamy z ob. Haliną Alen- 
cynowicz, kierowniczką referatu, o 
pracy wychowawczej na koloniach.

— Młodzież w wieku od 7 do 14 
lat — informuje ob. Alencynowicz — 
spędzi wakacje w koloniach lub pół­
koloniach. Są to kolonie zakładów 
pracy lub kolonie szkolne. Z samej 
Bydgoszczy skorzysta z kolonii po­
nad 11 tysięcy dzieci. Organizujemy 
2 turnusy w 65 placówkach, rozsia­
nych po całym Pomorzu. Jedna ko­
lonia została wyjątkowo uplasowana 
nad morzem — to kolonia dla dzieci 
ociemniałych. Natomiast obozy dla 
młodzieży starszej, licealnej, znajdu-
ją się poza terenem naszego woje- i rywki, wycieczki — zajęcia waka- 
wództwa, a więc w Jastarni, Koście- | 
lisku, Węgorzeni pod Wałbrzychem 
1 w Ełku. Ponadto organizujemy je­
den obóz wędrowny — kajakowy — 
obejmujący swą marszrutą jeziora 
mazurskie.

w

Tysiące młodzieży wyjedzie wkrót­
ce na kolonie letnie. I nie tylko 
odda się wypoczynkowi, ale i za­
prawiać się będzie w pracy społecz­
nej i urządzać imprezy artystyczne.

Załoga POM-u w Sikorowie oświadcza

Murzyn zrobił swoje
*7“ym razem chodzi o białego Mu- 
J rzyna, polskiego pochodzenia, 

nazwiskiem Jan Uliński. Przed wy­
borami prezydenckimi w USA repu­
blikańscy naganiacze zabiegali o gło­
sy polskie, prasa emigracyjna otrzy­
mywała zaproszenia na bankiety i 
rozmaite „datki" w formie płatnych 
ogłoszeń, byle tylko gardłowała za 
kandydatem republikańskim. Pola­
kom obiecywano złote góry i rozmai­
te urzędy.

Gdy wyłudzono głosy polskie — 
dziś Polacy stali sie republikanom 
niepotrzebni. I oto jeden z nielicznych 
obywateli polskiego pochodzenia zaj­
mujący wyższy urząd federalny Jan 
Uliński, który był federalnym komi­
sarzem granic w Buffalo — został z 
miejsca wyrzucony ze swego stano­
wiska. Oświadczył on prasie emigra­
cyjnej:

— Nie spodziewałem się nigdy, że 
usuną mnie w tak ordynarnej for­
mie. Nie doręczyłem ani- rezygnacji, 
ani nie proszono mnie o złożenie jej.

Polacy sa po prostu niepotrzebni. 
Można ich dowolnie wyrzucać. Toteż 
„Dziennik dla Wszystkich" wycho­
dzący w Buffalo zapytuje z goryczą:

„Cru wreszcie do licha zmądrze­
jemy? Czy nadal będziemy naiwni i 
porwolimy, aby nas potrącano i po- 
pimhano na wszystkie strony?"
—................... którzy

a wy-
Pra sa 
Ludo- 
usuwo. 
jak i

Tok to się dzieje z tymi, 
trzymam sie obcych klamek, 
pnrU sio własnej ojczyzny, 
emigracyjna piwa na Polskę 
wa, a jednocześnie czuje, że 
sie jei grunt pod nogami, 
wszystkim tum politykom, którzy za­
wiśli w nróżni. Nie pomogą gorycze 
Nie trzeba było zaprzedawać się za 
parę centów agentom republikań­
skim. (gz)

— Co czynią władze szkolne ce­
lem otoczenia młodzieży na kolo­
niach właściwą opieką?

— Dążymy do tego, aby dzieci 
miały zapewnioną — że użyję tego 
wyrazu — jak najbardziej fachową, 
najbardziej odpowiedzialną opiekę. 
Praca wychowawcza na koloniach 
ma swoją specyfikę, stawia przed o- 
piekunem młodzieży dość trudne za­
dania. Każdy nauczyciel i kierownik 
opiekujący się młodzieżą na kolo­
niach odbywa przeto osobny kurs. 
Podobny kurs zorganizowano także 
dla starszej młodzieży liceów peda­
gogicznych i ogólnokształcących, 
która udaje się na kolonie w cha­
rakterze opiekunów. Wreszcie opie­
kę nad młodzieżą będzie sprawował 
również aktyw społeczny różnych 
zakładów pracy. Na odpowiednich 
kursach instruktażem w tym kie­
runku objętych jest m. in. 47 osób 
z terenu Bydgoszczy, mających wy­
kształcenie 
pracujących 
Będzie nam 
ZMP-owski.
wychowawcę przypadnie 25—30 dzie­
ci.

— A jakie założenia przyświecają 
przy organizowaniu kolonii waka­
cyjnych?

— Chodzi nam naturalnie o to — 
wyjaśnia ob. Alencynowicz — aby 
dzieci gruntownie wypoczęły i czas 
spędziły jak najprzyjemniej. Zupeł­
nie nieuzasadnione są tu i ówdzie 
wypowiadane przypuszczenia, że 
dzieci jadą na kolonie, aby praco­
wać... Jednakowoż wypoczynek mło­
dzieży to nie bezmyślne wałęsanie 
Się i zbijanie bąków. Zabawy, roz- 

pedagogiczne, lecz nie 
obecnie w szkolnictwie, 
pomagał również aktyw 
Przeciętnie na każdego

cyjne muszą być zorganizowane, 
drużynom kolonijnym nadamy cha­
rakter drużyn harcerskich.

— Czy ze strony społeczeństwa te 
zamierzenia władz szkolnych spotka­
ły się ze zrozumieniem?

Jesteśmy gotowi do akcji żniwnej!
Do żniw wprawdzie jeszcze dale­

ko, ale już teraz załoga Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowego w 
Sikorowie w pow. inowrocławskim 
kończy ostatnie remonty i ulepszenia 
maszyn, by w pierwszym dniu żniw 

Traktorzystka Irena Chmielewska

w „bojowym rynsztunku" wyruszyć 
w pola.

Wyremontowano 28 snopowiązałek. 
Wprawdzie umowa z POM-em Ko­
walewo Szubińskie mówi o dacie 12 
czerwca, ale dzięki realizacji zobo­
wiązań załogi Sikorowa, remont 
skrócono jeszcze o 2 dni.

— Ważnym czynnikiem, który 
wpłynie na przyspieszenie zbiorów 
zboża, jest przeróbka i ulepszenie 
maszyn — informuje nas kierownik 
warsztatów POM-u, Pluskota. Po­
szerzyliśmy aparaty tnące z 1,40 m 
do 1,80 m, dzięki czemu maszyna o- 
bejmie prawie pół metra więcej zbo­
ża. Przerobiliśmy dwie snopowiązał- 
ki z konnych na motorowe, które 
będą niezależne od jakości gruntu. 
Na lekkich gruntach snopowiązałka 
konna ma duży poślizg i trudniej re­

— Nie tylko ze zrozumieniem, lecz 
z pomocą. Każdy zakład pracy za­
kupił np. werble, fanfary, propor­
czyki oraz harcerskie ubrania. Or­
kiestra pocztowa przeprowadzi szko­
lenie werblistów i fanfarzystów.

Dużą rolę odegrają na koloniach i 
obozach zajęcia kulturalno-oświato­
we. Będą to pogadanki i gawędy 
jako część zajęć krajoznawczych i 
akcji propagowania czytelnictwa. Po­
myślano o małej bibliotece dla każ­
dej placówki kolonijnej. Będziemy 
kładli nacisk na gazetki ścienne, 
związane tematycznie z życiem dru­
żyny wczasowej. Śpiew, taniec, im­
prezy artystyczne itp. oraz bliższe i 
dalsze wycieczki krajoznawcze wy­
pełnią ponadto nasz program wycho­
wawczy.

— Rodzice dzieci — przerywam — 
które będą musiały zdawać po wa­
kacjach egzaminy poprawcze z nie­
których przedmiotów nauki szkolnej, 
obawiają się o swe latorośle. A może 
na koloniach do reszty zapomną, cze­
go się nauczyły?

— Płonne i niepotrzebne obawy. 
Instrukcja przewiduje takie warunki 
życia i pracy dzieci na wczasach, aby 
w planie dnia był uwzględniony 
czas w wymiarze przynajmniej jed­
nej godziny dziennie na douczanie I 
tych uczniów, którzy po okresie wa- ■ 
kacyjnym przystąpić mają do egza­
minów poprawkowych. Douczanie 
będzie się odbywało w grupach i 
możliwie przy pomocy wykwalifiko­
wanych wychowawców.

Akcja kolonijna i organizacyjna 
wczasów dla młodzieży świadczy o 
trosce Państwa Ludowego o ten 
wielki skarb narodu, jakim są dzie­
ci. Przyświeca jej troska o rozwój 
fizyczny i duchowy młodzieży. Co­
raz lepiej, coraz sprawniej organi­
zujemy okres wytchnienia i wypo­
czynku dla tysięcznych rzesz mło­
dych obywateli, którzy od nas przej­
mą dzieło budowy Ojczyzny.

Jotpe

gulować pracę maszyny.
Wielką pomoc przy żniwach okaże 

nowoczesny kombajn produkcji ra­
dzieckiej typu S4, którego norma 
wynosi 150 ha. W roku ubiegłym 
wykonał on pracę na 292 ha. Kom­
bajn w ciągu 10 godzin pracy kosi 
15 ha jęczmienia i 9—10 ha pszenicy.

.Wielką jego zaletą jest, że przy ko­
szeniu zbiera słomę i plewy, nie roz­
rzucając ich po polu. Kombajn ob­
służył w czasie ubiegłorocznych 
żniw spółdzielnie produkcyjne w Ra- 
dojewicach, Grodztwie, Baranowie- 
Łęgu, które i w tym roku zgłaszają 
zamówienia na tę doskonałą maszynę 
radziecką.

— Ile spółdzielni produkcyjnych 
obsłużycie w akcji żniwnej?

— Do chwili obecnej mamy zawar­
te umowy z 24 spółdzielniami — mó­
wi kierownik Wydziału Polityczne­
go POM. Heliodor Marek, 
nasz — to 2.248 ha zboża, 
min aktualizacji umów do 
żniwnej wyznaczono do 25 czerwca, 
jednak dzięki zobowiązaniom agro- organ Wydziału Politycznego POM 
nomii POM-u. umowy zaktualizowa- 1 _ . . ..

Plan 
Ter- 
akcji

Traktorzysta Stanisław Omadek

Zawadzki, który

TYDZIEŃ STRAŻY POŻARNYCH

W ramach obchodu Tygodnia Straży Pożarnych odbywają się w ca- 
łym kraju pokazy sprawności straży, zawody sportowe, wystawy sprzę­
tu i techniki pożarniczej.

Na zdjęciu: Próbne gaszenie samolotu przeznaczonego na złom.
(Foto — CAF)

List z Bukaresztu

Tu spotka się 
młodzież z całego świata
Jeszcze przed rokiem była to 

wielka, pusta równina. Te prze­
strzenie nieużytków na terenie wiel­
kiego miasta, zamieniające się w 
porze deszczowej w bagniska, a w 
czasie suszy w pustynie — były po­
zostałością po rządach kapitalistycz­
nych. Po Wypędzeniu Michała i je­
go dworaków, gdy lud rumuński u- 
jął władzę w swe ręce — postano­
wiono zamienić pustynię-bagno w 
kwitnący park kultury, wypoczynku 
i sportu, który otrzyma imię „23 
Sierpnia". Była to pamiętna data, 
gdy w 1944 r. w upalny dzień sierp­
niowy powstał lud rumuński tej 
dzielnicy i ruszył do walki z hitle­
rowskim okupantem, którego nieba­
wem przy pomocy zwycięskiej Armii 
Radzieckiej wypędził z granic Ru­
munii. Tu walczyła bohaterska 
gwardia robotnicza Bukaresztu.

Budowa parku kultury, wypoczyn­
ku i sportu to jedno z wielkich przed­
sięwzięć Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, które będzie zakończone na 
tegoroczne wielkie spotkanie mło­
dzieży całego świata na IV Igrzys- 
gach Młodzieżowych pod znakiem 
pokoju i przyjaźni. Toteż, gdy mło­
dzież rumuńska dowiedziała się, że 
w lecie na alejach tego parku, na je­
go boiskach, bieżniach, jeziorach 
spotkają się wysłannicy młodzieży 
pięciu kontynentów — z całego kra­
ju poczęli napływać ochotnicy, aby

ne będą do 20 czerwca i obejmą je­
szcze 7 spółdzielni produkcyjnych.

Załogę POM-u i spółdzielców, któ­
rzy są w zasięgu oddziaływania Si- 
korowa, mobilizuje do pracy i reak­

Traktorzysta Józef Zawadzki

zacji zadań gazetka „Przebudowa",

Sikorowo. „Przebudowa", wydawa­
na na powielaczu, wychodzi raz w 
tygodniu, a w ogólnopolskim ’ kon­
kursie gazetek POM-owskich zajęła 
III miejsce. Obok pięknej świetlicy 
i dobrze zaopatrzonej biblioteczki, 
„Przebudowa" jest poważnym osiąg­
nięciem kulturalnym POM-u.

Do czwartych żniw w Planie 6-let- 
nim gotowe są maszyny. Gotowi są 
także ludzie — traktorzyści z Siko­
rowa z „jedynaczką" — Ireną 
Chmielewską, która w akcji siew­
nej wykonywała na „Zetorze" 110 do 
120 proc, normy i brygadzistką, Jo­
lantą Dołęgowską, dawniej pomocni­
cą traktorzysty, następnie trakto- 
rzystką, dziś — kierowniczką bryga­
dy traktorowej. Gotów jest także 
kontroler robót, " 
czujnie zważa, by POM Sikorowo . 
wyruszył do żniw dobrze przygoto- ku „23 Sierpnia' 

wany- (L) dniach sierpnia.

młode]

buduje 
przyje-

pomóc przy tej budowie młodych dla 
młodych.

Przede wszystkim więc przybyli 
inżynierowie, którzy dokonali pomia­
rów. Pracowali jeszcze w zimie na 
ośnieżonej ziemi. Padał jeszcze 
śnieg i dął zimny wiatr, gdy przy­
były tu pierwsze brygady młodych 
budowniczych. Były to setki ochot­
ników z Fieni, którzy zajęci byli tam 
przy budowie swego stadionu. Zło­
żyli ślubowanie, że będą tak praco­
wać, jakby do Bukaresztu przybyła 
cała młodzież z Fieni.
y e śpiewem i transparentami, na 
“• których widniały hasła „Dla 

Światowych Igrzysk Młodzieży" 1 
„Dla naszych drogich gości", przyby­
wały codziennie nowe setki ochotni­
ków. Z dnia na dzień rosła liczba 
brygad zajętych na tym olbrzymim 
placu budowy, obejmującym 6 milio­
nów metrów kwadratowych. Obok 
kopaczek i niwelatorów stawali z ło­
patami młodzi, którzy dzielnie do­
trzymywali kroku maszynom.

Michael Gulutza pracował dotych­
czas ze swą brygadą na bagrze w 
czwartym sektorze budowy kanału 
Dunaj — Morze Czarne, będącej naj­
większą budową socjalistyczną Ru­
munii. Miał lat dwadzieścia zaled­
wie. Mimo to wezwał do współzawod­
nictwa brygadę Georg Pauny, złożo­
ną ze starszych doświadczonych ro­
botników. Brygada młodzieżowa od­
niosła zwycięstwo i uznawana jest 
na budowie kanału jako przodująca.

Gdy Gulutza posłyszał, że w Bu­
kareszcie powstaje gigantyczny park 
kultury, pobiegł do swej 
brygady i zawołał:

— Czy wiecie, co się dziś 
w Bukareszcie i kto do nas 
dzie w tym roku w lecie?

Młodzi odpowiedzieli chórem.
— Wiemyl I myślimy już o tym, 

cośmy powinni uczynić
Kierownictwo budowy kanału ze­

zwoliło na wyjazd brygady do Bu­
karesztu. Dziś Gulutza prowadzi 
pewną ręką swą maszynę na placu, 
na którym w sierpniu spotka się 
młodzież całego świata.

Takich młodych jak Gulutza, czło­
nek Zw. Młodzieży Prac. (UTM), 1 
jego brygada jest tysiące. Pracują 
brygady z Kraiovej i Konstancji. Z 
budowy wielkiej elektrowni wodnej 
„W. I. Lenin" w Bicaz przybył czło­
nek UTM Peter Baditza, a wraz z 
nimi ci młodzi, którzy przeszli cięż­
ką próbę przy przebijaniu skał dla 
tunelu wodnego elektrowni. Znają 
oni Pedra Baditzę, który był zawsze 
pierwszy na najtrudniejszych odcin­
kach pracy.

— Z takimi ludźmi jak Baditza — 
to praca jest przyjemnością — mówią 
jego koledzy, porwani młodzieńczym 
zapałem tego dzielnego chłopca.

Maszyny ułatwiają pracę młodych 
i prace posuwają się w szybkim tem­
pie naprzód. Na owych milionach 
metrów kwadratowych, wyglądają­
cych jak wielkie mrowisko, widać 
setki kopaczek, pogłębiarek, ciągni­
ków, wozów transportowych, wywro­
tek. Już widać, jak imponująco 
przedstawiać się będzie ten wspania­
ły park. Oto przyszłe sztuczne jeziora 
na których młodzież uprawiać będzie 
sporty wodne. Oto wspaniały amfi­
teatr na wolnym powietrzu, na któ­
rym występować będzie i polskie 
„Mazowsze" i zespoły młodzieżowe 
kilkudziesięciu narodów. Rosną sta­
diony, otaczane pasami leśnymi. 
Wszędzie wyrastają z ziemi nowe 
krzewy, drzewa, kwietniki. Pustyn- 
no-bagnista równina zamienia się 
pod dotknięciem rąk młodzieży w 
kwitnący ogród pokoju, kultury, 
przyjaźni. Do widzenia w tym par­
ku „23 Sierpnia'' w pamiętnych

I. Ionescu
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Kaszubski Park Narodowy na obszarze Łeby
Z ramienia Państwowej Rady O- 

chrony Przyrody bawiła na Wybrze­
żu, na terenie projektowanego Ka­
szubskiego Parku Narodowego pod 
Łebą, specjalna komisja, złożona z 
naczelnego konserwatora PROP inż. 
L. Żaka, przedstawiciela Minister- 
sterstwa Leśnictwa dla spraw o- 
chrony przyrody inż. H. Bodnara, 
przedstawiciela Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, rzeczoznawców Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody — 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego dra 
J. Urbańskiego, prof. Politechniki 
Gdańskiej inż. St. Różańskiego i inż. 
F. Jurkowskiego, delegata z zakładu 
ochrony przyrody w Krakowie dra 
B. Ferensa oraz delegatów: Muzeum 
Ziemi w Warszawie, wojewódzkiego 
konserwatora przyrody z Gdańska 
inz. A. Sikory, Gdańskiego Okręgu 
Lasów Państwowych inż. R. Nowaka 
oraz Szczecińskiego Urzędu Morskie­
go.

Zadaniem komisji było ustalenie, 
czy projekt stworzenia Kaszubskiego 
Parku Narodowego pod Łebą jest 
celowy, czy powinien być zrealizo-; 
wany i jaki teren powinien wchodzić 
w jego obszar. Projekt Państwowej 
Rady Ochrany Przyrody przewiduje ' 
bowiem utworzenie Kaszubskiego 
Parku Narodowego w rejonie naj­
bardziej malowniczych jezior Wy­
brzeża: Łeba i Gardno. Obszar ten 
szczególnie wyróżnia się krajobra­
zowo oraz wartościami przyrodniczy­
mi i turystycziiymi.

Kaszubski Park Narodowy obej­
mowałby teren od miasta rybackiego 
Łeby na wschodzie, po osadę rybac­
ką Rowy na zachodzie, wraz z cha-w 
rataterystycznymi wydmami oraz 
przyległymi torfowiskami typu a- 
tlantyckiego o niezwykle interesują­
cej i zanikającej na Wybrzeżu ro­
ślinności. Największą osobliwość 
Kaszubskiego Parku Narodowego 
stanowi wspaniale, niezwykle pięk­
nie Ukształtowana pod wpływem 
Wiatrów i fal morskich Mierzeja 
Łebska z słynnymi wędrującymi 
Wydmami, których wysokość prze­
kracza 50 m. Są to najwyższe wędru­
jące wydmy nadmorskie w Europie. 
Przed wiekami wydmy te zasypały 
prastare osiedle rybackie dawną Łe­
bę. Rudny osiedla zachowały się po 
dziś dzień.

Jezioro Łeba, największe z przy- 

brzeżnych jezior Polaki i jedno z naj­
większych w kraju powstało z daw­
nego zalewu przez zupełne odcięcie 
od morza, powstałą Mierzeją Łebską. 
Jezioro stanowi niezwykle cenny o- 
biekt przyrodniczy. Między jeziora-

Zioła ułatwiają 
trawienie

Wiadomo, że o prawidłowym fun­
kcjonowaniu organizmu ludzkiego 
decyduje przewód trawienny, które­
go poprawne działanie zależy z ko­
lei od odpowiedniego odżywiania się.

To „odpowiednie odżywianie się“ 
jest najczęściej błędnie rozumiane i 
w rezultacie obciążamy nasze prze­
wody trawienne nadmiernymi ilo­
ściami tłuszczu, mięsa i jaj, z któ­
rych organizm zdolny jest niewiele 
przyswoić, a równocześnie doprowa­
dzamy do zaburzeń w prawidłowym 
funkcjonowaniu narządów trawie­
nia.

Racjonalne odżywianie wymaga 
wprowadzenia do spożywanych pro­
duktów dodatku przypraw gorzko- 
aromatycznych, o czym, rzecz godna 
podkreślenia, wiedzieli już bardzo 
dawno nasi przodkowie. Do takich, 
celowych przypraw należą zioła 
gorzko aromatyczne, jak np. maje­
ranek, kminek, kolendra, pierz zio­
łowy, arcydzięgiel, czosnek, mięta, 
tatarak, drapacz, bobrek, bazylia i 
wiele innych.

i mi Łeba i Gardno wznosi się w pb- 
rębie przyszłego parku narodowego

I najwyższe na polskim Wybrzeżu 
wzniesienie „Rewekol“, sięgające 115 
m wysokości nad poziom morza. Ze 
wzniesienia tego widać na północ 
bogato urzeźbione wydmy i bezkre­
sną dal pełnego morza, na wschodzie 
zaś rozległą taflę jeziora Łeba, a na 
zachodzie jezioro Gardno, port ry­
backi Ustkę, a na południu olbrzy­
mie torfowiska i wspaniałe lasy. W 
dni pogodne na obszarze Kaszub­
skiego Parku Narodowego podziwiać 
można dziwnie głęboki — niespoty­
kany nigdzie na Wybrzeżu błękit 
nieba, wywołany odbiciem się świa­
tła słonecznego w rozległych zwier­
ciadłach jezior i morza. Całość wy­
wiera niezapomniane wrażenie i nie­
zatarte wspomnienia.

Do motywów decydujących o zna­
czeniu przyszłego Kaszubskiego Par­
ku Narodowego dołączają się rów­
nież wartości kulturalne i etnografi­
czne. Jest to obszar, na którym prze­
trwały resztki dawnej ludności ka­
szubskiej — Słowińców, jak i liczne 
zabytki ich budownictwa.

Biorąc wszystkie powyższe moty­
wy pod uwagę, komisja Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody uznała u- 
tworzenie Kaszubskiego Parku Na­
rodowego na tym terenie za celowe 
i zaleciła jego realizację z tym, że 
południowa granica parku oraz spo­
sób użytkowania jezior: Łeba i Gar­
dno dodatkowo zostanie ustalona, w 
porozumieniu z resortem rolnictwa.

(az)

Twój los czeka na Ciebie do 17 czerwca
w Kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego

w Powszechnym Domu Towarowym
2732

II HAUKA II
TRZYMIESIĘCZNA kore- 
soondenevina nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 
1 skrytka 163. (2364k

1 POKÓJ kuchnia, przed 
pokój. zamienię na oodo- 
bne lub dwa pokoje ku­
chnia. Adres IKP Bvd 
goszcz.(3084  
POKÓJ kuchnia oraz stai- 
nia zamienię na oodobne. 
Chodkiewicza 38 2. (3082
2 POKOJE kuchnia — 
Gdańsku, zamienię na oo- 
dobne lub wieksze Byd­
goszczy. Adres IKP Bvd 
goszcz. (3080 
3 POKOJE kuchnia zamie­
nię na 2 ookoie kuchnia. 
Adres IKP Bydgoszcz.

 (3043
MIESZKANIE 2 ookoie z 
kuchnia komfortowe w 
śródmieściu — Stalinogród 
zamienię na Bydgoszcz, 
względnie Poznań, 
szenie: Murawski, 
nogród. 15 Grudnia

5.000.000.000.000
komórek drożdży

ak jest. Zgadza się. 
500-gramowa drożdży 
5.000.000.000.000 (czytaj

Dnia 6 czerwca 1953 r. zmarł nagle opatrzony 
Olejami św. mój najdroższy nigdy ni czapom 
niany maż. nasz najtroskliwszy tatuś śd.

FRANCISZEK ORMIŃSKI
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VI. br. o godz. .. 
z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa. 
O czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążoną Zona z córką i rodzina
Bydgoszcz, ul. Śląska 21. (3063

17

Akumulatory do ładowania
przyjmuje Spółdzielnia Pracy „TRANSPORTOWIEC”

w Toruniu, Targowa 22.
Dział Akumulatomi powiększony, obsługa szybka, 
ceny ustalone. Prosimy Instytucje i Przedsiębior­
stwa Państwowe oraz Spółdzielcze o poparcie. (2749k

। PRACOWNICY POSZUKIW A NIPaczka 
zawiera 

--------- ---„ ---, 5 bilio­
nów) komórek drożdży. Parę milio­
nów czy też miliardów więcej lub 
mniej nie zaważy przy tej, trudnej 
do wyobrażenia sobie, liczbie. Na na­
szej kuli ziemskiej żyje niewiele po­
nad 2.000.000.000 (2 miliardy) ludzi. 
Paczka drożdży zawiera 2500 razy 
więcej grzybków drożdżowych, niż 
żyje ludzi na naszej planecie. Jeden 
gram drożdży, a więc niewielka o- 
dnobina, posiada około 10.000.000.000 
grzybków. Na centymetr kwadrato­
wy, a więc wielkości odpowiadają­
cej wielkości naszego paznokcia, mo- 'J 
żna by było umieścić, usadawiając 1 
gęsto jedno obok drugiego, 1,5 mi-i 
liona sztuk. Wyobraźmy-sobie linię ! 
prostą, na której umieścilibyśmy ko- ! 
mórki drożdżowe jedną obok drugiej I 
w jednym szeregu. Linia ta miałaby! 
długość około 50.000 km, a więc zna- i 
cznie dłuższa, niż obwód naszej zie-f 
mi. Liczby te wydają się niewiary-! 
godne, są one jednak prawdziwe. |

Ustalono bezspornie, że znajdując! 
się pod mikroskopem okrąglaka ko-f 
mórka drożdżowa posiada średnicę = 
około 10 mikromilimetrów. Jeden mi- = . -
kromilimetr stanowi jedną tysiączną = mć~czyzną i bokserem, który będzie 
milimetra. ‘ł=zalicznn» Hn

rt lednymtBrtm*2'1By!bIs>”,zV»'o»ta mi pierw... wojna iJia.
dar®mrly trud' Człowiek । towa Mając 12 łat byłem zwalniany 

y -W .stanle w, C13gu całegood gimnastyki w szkole, a gry i za- 
swego życia to uczymc. Nauka po-ibawy na powietrzu były dia mnie 
™' J?,?™* °Pewne-i0bce. opatulony w szale przygląda- 

t t ™etody.okreslająęeĘtem się zazdrośnie kolegom grającym 
Jeden mlll®ran? dr°z- = w piłkę lub kąpiącym się w Wiśle. 

dży zostaje rozczepiony w okreslo- = Wreszcie zbuntowałem się. Zaczą- 
nej ilości wody, po czym, pobrawszy g łem się wymykać coraz częściej spod 
jedną kroplę, umieszcza się ją W| troskliwego oka matki, zdejmowa- 
specjalnym aparacie służącym do ob- = łem znienawidzone szale i rozpina- 
hczama drożdży Aparat ten składa g!em koszulę na piersi. Zacząłem grać 
się z małego statywu na którym u- = w piłkę w dzikich drużynach Solca 
mieszczone jest szkiełko posiadające = czy Czerniakowa. Spróbowałem brać 
okrągłe wycięcie. Szkiełko to w ^udział w zawodach, kto dalej rzuci 
swym okrągłym wycięciu jest po- kamieniem. Zahartowałem się i co- 
dzielone na 20 X 20 kwadratów ograz rzadziej chodziłem do lekarza 
długości boku 0.05 mm. Oblicza się 
jedynie komórki jednego szeregu 
kwadratów. Poprzez mnożenie uzy- 
skuje się stosunkowe liczby dla ilo­
ści komórek drożdży zawartych w 
jednym miligramie. (St)

podoficera pożarnictwa na stanowisko Samodziel­
nego Referenta P-poż. zatrudni Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego — Bydgoszcz, ul. J. Kra­
sickiego 7. Uposażenie wg siatki płac pracowni­
ków umysłowych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 
sonalny- (2745k 
MECHANIKÓW samochodowych wysoko kwallfl- 

do dziaiu silników przyjmie Spółdzielnia 
„TRANSPORTOWIEC" Toruń, Plac Rapackiego 
nr 2-  (2748k

ZGUBIONO teczkę z za­
wartością (pieczątką, tabli­
ce funkcji). Znalazcę wy­
nagrodzę. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3060

| ZGUBY I
ZGUBIONO leeitvmacie 
szkolna TPD nr 366 Macie­
jewski Wojciech. Jacek 
!55. (3036

ZGUBIONO legitvmacie 
szkolna — Technikum Fi­
nansowe—Bydgoszcz Lenc- 
kowska Brygida. (3059
ZGUBIONO orzenustke 
tymczasowa osobowa nr 
7471 Inowrocławskich Za­
kładów Przemysłowych 
Zawadzki Stanisław (2454
ZGUBIONO świadectwo 
szkolne kl. VII — Pruszcz 
Pom. Jasiński Bronisław. 
Łowin.(3090 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Białas Krystyna — Gru­
dziądz. (13797 
ZGUBIONO legitvmacie 
szkolna nr 67 PLTP Byd­
goszczy Ilkówna Danuta. 

(3065 
ZGUBIONO tablice reje­
str. motocykl, nr EW 4354 
Gerlipp Stefan. Bydgoszcz 
Wł. Bełzy 110. (3052

IL j?ożne __ II
POMOC kuchenna zdolna 
zamiejscowa z utrzyma­
niem i soandem. do restau 
racji potrzebna zaraz. O- 
ferty IKP ifiowrocław ..Po 
moc".________________(2453
ŻĄDAMY, aby Ob. Szmi- 
dowscy. zam. w Bydgo­
szczy ul. Dworcowa 49 7. 
odwołali wszelkie pogróż­
ki i obelgi rzucone na 
Podgórskich. W orzeedw- 
nvm razie sorawe skieru­
jemy do sadu. (3042 
llllllllllllllillllllllllllllllllllllllllliil

OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP

Zgło- 
Stali- 

8 2. 
(3024 

MIESZKANIE 3-ookoiowe 
zamienię na dwa mniej­
sze mieszkania samodziel­
ne. Król. Jadwigi 9 m. 4. 

(3025 
4 POKOJE kuchnia samo­
dzielne. wszelkie wveodv 
I ptr.. Dobliżu Parku Ko­
chanowskiego. zamienię 
na 3 ookoie kuchnia wzgl. 
dwa mieszkania 1 i 2 po­
kojowe kuchnia, samo­
dzielne. wygodami. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ..3066" 

(3066

ORGANISTA SOlidnv DO- 
szukuie posady natych­
miast. Adres IKP Bvd 
goszcz.(3089  
BIELIZNĘ piore. prasuje, 
naprawiam w domu, poza 
domem. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3953

| DZIERŻAWY
GOSPODARSTWO 4 ha 
wydzierżawię. Pośrednic­
two. Bydgoszcz, ul. Zduny 
9 (suterena). (3086
POSZUKUJĘ dzierżawy 
lokalu dla rzemiosła. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
..3074",(3074
GOSPODARSTWO ponie­
mieckie 8 ha zasiane i za­
sadzone. kompletne, wy­
dzierżawię na przeciąg 3 
lat. Oferty składać do IKP 
Bydgoszcz ..3041". (3041
WYDZIERŻAWIĘ gospo­
darstwo na korzvsitnvch 
warunkach w dow. Tuchol 
skim. Bliższe wiadomości. 
Bydgoszcz. Dr Warmiń- 
skięgo 10 5,________ (3o28

>1 KUPNO II
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem kunie. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..3069".

((3069

SIATKĘ druciana 300 m 
lVt m szeroka. 3 mm grub, 
drutu cynkowaneso — 
oczka 4—4 kunie. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..3088".

 (3088
KUPIĘ dobra maszvne do 
oisania. Adres wskaże IKP 
Toruń. (14192
|| MIESZKANIA

MŁODE małżeństwo ooszu 
kuje mieszkania za wzro- 
tem kosztów remontu. A- 
dres wskaże IKP Bvd 
goszcz. (3044
fl| POSAOY WULNŁ ||

KOBIETY do prac w ogro­
dzie potrzebne. Bydgoszcz 
Fordońska 3. (3070
KOBIETY do orać w 
ogrodnictwie potrzebne 
zaraz. Koronowska 51. 

(3091
I POKOJU POSZUKUJA.I
SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje ockoiu w śród­
mieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz ..3034". (3034
SAMOTNA poszukuje po­
koju pustego lub umeblo­
wanego. Adres IKP Bvd 
goszcz. (3073

SPRZEDAŻ ~

WÓZKI dzieci ece głębo­
kie. spacerowe poleca: 
Wytwórnia Wózkók Byd­
goszcz. Dworcowa 36 (tvnh 
wórzu). (3067  
UPRZĘZe robocze sprze­
dam. Pruss Bydgoszcz, ul. 
Kaszubska 13. (3064
KRÓLIKI futerkowe i bel­
gijskie olbrzymy — sprze­
dam. Jańczak Bogusław— 
Bydgoszcz. Jesionowa 2.

 (3068 
OBRUS nvlonowv sorze­
dam. Wiadomość IKP 
Bydgoszcz. (2895  
UBRANIE czarne, na wię­
ksza osobę sorzedam. 
Grudziądz. Kościuszki 43 
m. 4.(2704k
SYPIALNIE sprzedam. 

Bydgoszcz. Łokietka 19. 
Stolarnia. (3022

inwalidzki naWÓZEK  
oponach. 2 łóżka z mate­
racami. pde^zvrva  
dam. Al. 1 Maia 218 3.

- _____ __ f3018
DYWAN 3X4 sprzedam. 
Bydgoszcz. Sienkiewicza 
30 1-(3054 
SPORTÓWKĘ wzór czeski 
łożyska kulkowe sprze­
dam. Pomorska 73-33.

(3038 
WÓZEK dzieciecv w do­
brym stanie sprzedam. Bo 
cianowo^38-3. (3040 
RADIO ..Aga" sprzedam. 
Bydgoszcz. Wład. Bełzy 
MO bl. 1 24. (3092
RADIO 7 obwodowe i ro­
wer (balon) sprzedam. 
Bydgoszcz. Sowińskiego 
32~2-(3062 
MOTOCYKL ..Sachs" sprze 
dam. Bydgoszcz. Dolina 30 
(stolarnia). (3031

srorzer-

WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe, soacerowe i 
bliźniacze. Pedzle malar­
skie poleca H. Świetlik. 
Poznań. Wrocławska 13.

(0806
WÓZEK autko sorzedam. 
Bydgoszcz. Al. 1 Mata 35 
m. 9.  (3061

i MOTOR ..Deutz" 4-konnv 
w dobrym stanie sprze­
dam. Drzewiecki Leon — 
Płonkowko. occzta Roje­
wo. powiat Inowrocław.

(2452
2 ŁÓŻECZKA dzieci ece 
(drewniane białe), soodnie 
skórzane do butów, budzik 
sprzedam. Batorego 4-4. 

(3058 
PIERZYNĘ nowa sprze­
dam. Bydgoszcz. Bvszew- 
ska 26 m. 1. (3030
MOTOCYKL DKW 200 ta­
nio sprzedam. Kościuszki 
18 5. Ogladać godz. 15.

(3033
AKORDEON 32 — basowy 
sprzedam. Bydgoszcz ul. 
Chołoniewskiego 49 4.

 (3048  
PLATFORMĘ oeumowana 
l’/t ton. stan bardzo dobry 
i konia z uorzeża sorze- 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3087  
DOM dwupiętrowy. 2 mor. 
gi ziemi 45.000. oietrowv 
31.000, połowę (Wilczak) 
30.000, 1/4 willi — Plac
28.000 sprzeda — ooszukuie 
Pośrednictwo Bydgoszcz. 
Zduny 9 (suterena). (3085 
WÓZEK soortowv nowv 
sprzedam, lub zamienię na 
głęboki. Pomorska 32-4.

__________________ (3083
WILLĘ jednopiętrowa z 
ogródkiem Bydgoszczy 
sprzedam. Adres IKP Byd 
goszcz. (2924  
PATEFON czeski sprze­
dam. Dolina 32 (warsztat 
szewski) od 15—18. (3079
MASZYNĘ do szveia bę­
benkowa. stan dobry, gar­
nitur iasnv. wzrost średni 
sprzedam. Grodzka 4-2.
_____________________ (3J)78 

PARCELĘ 2.000 m DI"ZT 
kanale — Nakielska sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3077  
WÓZEK koszvkowv. głę­
boki. dobrym stanie ko­
rzystnie sorzedam. Al. 1 
Maja_10-6a (portier). (3076 
WÓZEK autko, na kulko­
wych łożyskach sorzedam 
Łokietka 27-2. (3075
BAGAŻÓWKĘ 500 k« 
..Ooel" na chodzip sprze­
dam. Bydgoszcz, Chodkie- 
wiczą 90 6. (3072

REDAGUJE KOLEGIUM.
WYDAWCA I DRUK.: 

SPÓLDZ. ..PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA" WARSZA­
WA. — ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW AR­
MII 18-20. TEL. 33-41. 33-42 
DRUKARNIA 18-99.

Papier biały sazet rot. 
mat. ki. VIL 50 g 125 cm.

E-IV-11294
1 TT ldrużynie walczącej w listopa- 
| dzie w 1932 r. w Łodzi przeciw 
= reprezentacji Austrii zadebiutował 
'^warszawianin Walery Karpiński. Był 
i to pięściarz, który odegrał niepośle- 
= dnią rolę w pięściarstwie polskim.
;Był to spokojny, dobrze myślący 
i chłopiec, z którym często rozmawia­
łem o problemach pięściarstwa. Wa­
lery opowiadał mi jak to się stało, 
że został bokserem.

Dzieciństwo moje bynajmniej 
nie wróżyło, abym został zdrowym 

zaliczony do reprezentacji polskiej. 
Anemia i skłonności do wszelkich 
chorób były pozostałościami po prze-

........................................................iiiinniii........m.... iiiiiiniimiiinniu.......iiiiuiiiiiiim.... .................. illil|limili...... .

i| BOKS NA INDEKSIE
Boks zobaczyłem po raz pierwszy 

,gz gałęzi drzewa na Dynasach. Nie 
^będę chyba dodawał, że nie miałem 
g grosza w kieszeni na zakup biletu. 
^Pierwszy raz legalnie oglądałem 
^boks w 1929 r. Byłem wówczas na 
^nraktyce w Centralnych Zakładach 
^Samochodowych. Istniejące przy fa- 
 - J „---- '.j sportowe a

^właściwie sekcja piłki nożnej utrzy­
jmy wała się tylko ze składek człon- 
= kowskich. Pomoc dyrekcji ogranicza-

NAJWYŻSZYM CELEM 
STRAŻY POŻARNYCH 

JEST OBRONA DOROBKU 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ bryce stowarzyszenie 
LUDOWEJ ORAZ ŻYCIA -- - ’ '
I MIENIA OBYWATELI

■ PRZED POŻARAMI!

su i zwarć. Polus jednak posłuchał, 
celnie kontrował dzięki czemu bar- 
tizc osłabił przeciwnika.

W przerwie po drugiej rundzie 
pouczyłem Polusa, że teraz już czas, 
aby on przeszedł do ataku, bo Weiss 
ledwie dyszy.

Tak się też stało, bezustanne lewe 
Polusa, doprowadziły Weissa do roz­
paczy. Stracił głowę i przegrał wy­
soko.

NA RINGU W DORTMUNDZIE
W drugiej połowie 1932 r. nie mo­

gąc dojść do porozumienia z naszy­
mi władzami bokserskimi w Pozna­
niu, wyjechałem do Warszawy, gdzie 
otrzymałem posadę w Akademii Wy 
chowania Fizycznego na Bielanach. 
Dlatego też nie wziąłem udziału w 
Przygotowaniach do meczu z Niem­
cami, który miał nastąpić w począt­
kach listopada 1932 r. Prowadzenia 
obozu treningowego podjął się Las­
kowski.

O klęsce dortmundzkiej wiem tyl­
ko z opowiadań naocznych świad­
ków, którzy przyglądali się tej ka­
tastrofie boksu polskiego. Niemcy 
szykowali się do odwetu, za poraż­
kę w Poznaniu i wszystko czynili 
w tym kierunku, aby ich zwycię­
stwo nad Polską wypadło jak naj­
bardziej przekonywująco.

Ktoś z wodzów pięściarstwa pol­
skiego wpadl na piekielny pomysł, 
aby wszyscy nasi czołowi zawodnicy 

j - 'i-----------’ — run- stlfrto^ali ° kategorię w dół. Musieli
ozie Weiss ruszy do ataku i będzie Wlęc dustc wo.gę. W jakim celu była

j-r POLSKi i ŚWIATA
la się wyłącznie do konserwacji kor­
tów tenisowych, z których korzysta­
ła niewielka grupa ludzi zajmują­
cych kierownicze stanowiska w fa­
bryce.

Projekt utworzenia sekcji bokser­
skiej spotkał się ze zdecydowani \ 
oporem dyrekji. Dzięki niezwykłej 
energii i ofiarności robotników fa­
brycznych przełamaliśmy trudności 
stawiane przez dyrekcję. Zdobyliśmy 
kilka par rękawic i uszyty po cichu 
przez siodlarzy fabrycznych worek 
brezentowy.

Trenowaliśmy w baraku fabrycz­
nym. Nadeszła zima i zaczęły się złe 
chwile dla naszej sekcji. Mróz prze­
rzedzał szeregi trenujących. Jednak 
po pewnym czasie robotnicy fabrycz­
ni, po godzinach pracy, ustawili piec 
w baraku. Kiedyś w czasie sparrin- 
gu dotknąłem ręką rozpalonego pie­
ca. Przez długi okres czasu nie mo­
głem trenować i pracować.

W takich to ciężkich warunkach 
rozpoczął Walery uprawianie spor­
tu pięściarskiego i tym większe są 
jego zasługi odniesione na tym polu. 
A że boks wyrabia silne charaktery 
— Karpiński może być tego najlep­
szym przykładem. Po wojnie wstąpił 
on w szeregi Milicji Obywatelskiej i 
za walkę z bandytyzmem został od­
znaczony.

Dziś Karpiński jest instruktorem 
bokserskim w Gwardii i uczy pię­
ściarstwa, ale w zupełnie innych wa­
runkach niż sam to musiał czynić.

MECZ Z AUSTRIĄ
W październiku 1932 r. w Pozna­

niu, po bardzo ciężkiej walce wygra-

liśmy Z reprezentacją Austrii 9:7. 
Wynik ten nie przynosił zaszczytu 
naszemu pięściarstwu. Nasi bokserzy 
walczyli słabo, bez ambicji i zapału.

Karpiński spotkał się z najlepszym 
Austriakiem, przyszłym mistrzem 

t Europy Zehatmayerem. System wal­
ki tego boksera polegał na dobrej 
pracy nóg, błyskawicznych dosko- 
kach i bardzo silnych seriach ciosów 
z półdystansu. W pierwszej rundzie 
przeciwnicy walczyli bardzo szybko, 
wymieniając ciosy. W drugim star­
ciu walka była nadal wyrównana, 
Jednak można było zauważyć tech­
niczną przewagę mistrza Europy. W 
trzeciej rutynowany Zehatmayer 
bierze górę i do końcowego gongu 
nie wypuszcza z rąk inicjatywy Wa­
lery przegrał, ale przegrał z nieby­
łe jakim przeciwnikiem i po meczu 
otrzymał nagrodę za najlepszą po­
stawę wśród bokserów polskich.

SUKCES POLUSA
W innych walkach: Rogalski uległ 

Erbenowi, a Polus wysoko wygrał z 
jednym z najlepszych Austriaków — 
Weissem, który w kilka lat później 
został zawodowym mistrzem Euro- 
^iJ'riire<^ZUWalem’ źe w dru9iej run- 
chciał zaskoczyć Polaka. Mówię więc 
w czasie przerwy Polusowi.

— Teraz zastosuj taktykę defen­
sywną. Weiss niewątpliwie bedzie 
atakował. Odskakuj i kontruj z pra­wej.

Moje przewidywania okazały się 
słuszne. Weiss natychmiast po gongu 
ruszył do ataku, szukając półdystan-

czyniona ta „kombinacja", czy miało 
to byc taktyczne zaskoczenie dosko­
nałej drużyny niemieckiej? Do tej 
chwili nie umiem na to pytanie od­
powiedzieć.

Dość powiedzieć, że przegraliśmy 
sromotnie 2:14 i z piedestału potęgi 
europejskiej spadliśmy znów do pod­ucza,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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CZIRWIE :
czrc-
Felicjana. Juliana

. UTRO 
Bogumiła, Małgo­
rzaty

Na froncie walki o urodzaj
PGR-y województwa bydgoskiego

przygotowują się do żniw
liiiiilliiiiiiliiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiniiifiiiiiiiiiiiiinin

WAŻNIEJSZE TELEFONY: St rai Po­
żarna 44-44. Pogotowie PCK lak
»óuk| M-5S i ił-SŻ. Informacja PKP 11 -»7. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamiejsco­
we M. Komenda MO 85-18 ikp |»-M. 
33-41. 33-42.

xd:g
Prawdziwy śmietnik

dzień, po- 
wokół 

lodami

...co 
wstaje 
wózka z 
na Placu Wolnoś­
ci naprzeciw 

kiosku, w pobliżu 
postoju taksówek.

Po spożyciu na 
miejscu lodów — 
źle wychowani 

konsumenci — pudełeczka pergami­
nowe i papierki, którymi są owinię­
te porcje lodów, rzucają wprost na 
chodnik. Stąd, właśnie ten śmietnik. 
Tymczasem o krok za wózkiem 
znajduje się kosz do odpadków. Nic 
więc trudnego, tam wrzucić wspom­
niane wyżej opakowania.

Na marginesie tego przypomnieć 
warto, że akcja sanitarno-porządko- 
wa trwa w dalszym ciągu i obowią­
zuje wszystkich obywateli. (sb)

Często się psuje

bm. Gdy ze- 
2.59 

10.57. Byliś- 
to chwilowe

Wielu bydgosz­
czan jest przeko­
nania, że aby do­
wiedzieć się która 
jest dokładnie go­
dzina wystarczy 
zadzwonić pod nr 
06. Popularna „ze­
garynka" z reguły 
podaje dobrą go­
dzinę, choć niekie­
dy czas radiowy o 

kilka minut koliduje z czasem, który 
ona podaje. Często jednak zegarynka 
„nawala". Ostatnio miało to miejsce 
w nocy z dnia 5 na 6 
garek nasz wskazywał godz. 
„zegarynka" podawała 
my przekonani, że jest 
uszkodzenie, a chcąc się o tym prze­
kopać zadzwoniliśmy po kilku minu­
tach pod „06“ i ponownie usłyszeliś­
my, że jest w tej chwili godz. 10.59 
itd.

Jednym słowem coś tam szwanku­
je.. „Zegarynkę" trzeba wyregulo­
wać, aby nie wprowadzała w błąd 
abonentów. (S)

Wiśniewski
mistrzem niewidomych

Polski Związek Niewidomych, oddział w 
w Poznaniu, zorganizował pierwsze mię- 
dzyoddziałowe zawody z udziałem Byd­
goszczy i Krakowa. Zawody te wyka­
zały dalsze umasowienie wychowania fi­
zycznego wśród niewidomych.

W pływaniu 50 m dow. pierwsze miej­
sce zajął Wiśniewski — Bydgoszcz (44,7 s). 
W skoku w dal Wiśniewski zajął drugie 
miejsce (2,25 m) plasując się w punktacji 
indywidualnej mężczyzn na I miejscu. W 
punktacji zespołowej Bydgoszcz zajęła III 
miejsce.

Koncerty operowo - montażowe
Określenie tego typu koncertów, z ja­

kimi ostatnio wystąpiła nasza Filharmo­
nia, jako wieczór oper na estradzie, było­
by przesadne, bo wykonano na nich (na­
turalnie bez oprawy scenicznej) tylko 
kilka f a**»^entów z op. Debussy eg i ..Pel- 
leas i 7"»llsand%“ oraz z op. Bircdna 
..Kniaź Igor“. Sklasyfikowanie zaś ich 
jako wieczorów arii operowych byłoby 
za niskie, bo celem organizatorów było 
dać słuchaczom pewien pogląd na całość 
tych dzieł. Najwłaściwsza więc będzie tu 
nazwa wieczorów opero-montaży, w któ­
rych prócz fragmentów ork’e^tralnych 
i wokalnych z danej opery, znajdzie, się 
słowo narratora, w jedną całość ie wią- 
żące i dające w ten sposób słuchaczowi 
pewna namiastkę opery. W każdym razie 
takie opero-montaże pomagaja w zorien­
towaniu się w charakterze i stylu odno­
śnych dzieł.

Takie było z pewnością założenie 
wzmiankowanych koncertów, gdy dobrano 
dw:e tak bardzo miedzy sobą różniące 
się opery. Opera Debussy'ego, to mużv- 
ka, która przemawia cicho, subtelnie, 
dyskretnie, unika mocniejszych akcen­
tów. Impresjonalizm muzyczny oddany 
w służbę poetyckiego symbolizmu, co 
wszystko już dziś silniej słuchaczem 
wstrząsnąć nie może. Jakże odbija od 
niego tęgi, zdrowy realizm muzyki Bo- 
rod:na, widoczny tak w bogatej palecie 
O’k;estralnej jak i w mocnej ekspresji 
jej wyrazu muzycznego. Cóż dziwnego, 
że Korsaków, który ostatecznie opraco­
wał niedokończonego przez Borodina 
,,Tgora“, z przedstawienia „Pelleasa“ w 
operze paryskiej wyszedł znudzony i 
zniecierpliwiony. Odmienne to światy 
sztuki: jeden pełen liryzmu, rozsadzający 
rygory dawnych form, drugi — tętniący 
siłą dramatyzmu, silny zwartą konstruk­
cją. Stad różne wywołują wrażenia i 
prowokują do sprzecznych sądów.

Tę odrębność stylów dobrze uwydatnili 
wykonawcy. Może Debussy silniejsze by 
zrobił wrażenie, gdybv śpiewano go nie 
po francusku, lecz po polsku (podjęte

Pod hasłem „Ani jedno ziarno nie może być stracone" odbywa się w 
Bydgoszczy dwudniowa narada aktywu zespołów Państwowych Gospo­
darstw Rolnych woj. bydgoskiego, której przewodniczy dyr. Macioszek. 
W obradach uczestniczy sekretarz Zarządu Glówn. Zw. Prac. Roi. ob. 
Duda z Warszawy. Tematem narady jest sprawa przygotowania i prze­
prowadzenia tegorocznej kampanii żniwno-omlotowej w oparciu o ana­
lizę błędów i niedociągnięć popełnionych w roku ubiegłym.

W tej chwili przed dyrekcjami ze­
społów i kierownictwem gospo­
darstw PGR stoją poważne zadania. 
W żadnym wypadku nie mogą się 
powtórzyć błędy roku 1952. Gospo­
darstwa PGR muszą stanąć gotowe 
do kampanii żniwnej, dokonać omło- 
tów i całkowicie wywiązać się z pla­
nowanej produkcji i dostaw dla 
Państwa. Zasadniczym więc zada­
niem staje się walka o pełne i szyb­
kie zebranie zbóż, walka o każdy 
kilogram zboża, o terminowe prze­
prowadzenie remontów maszyn, do­
bre ich przygotowanie i rozmieszcze­
nie w terenie, oraz przeprowadzenie 
sianokosów w takim terminie, aby 
nie tylko zapewnić sobie jak najwyż­
sze zbiory, lecz wejść jednocześnie w 
same żniwa bez jakiejkolwiek zale­
głości.

Z referatu przedstawiciela Zarządu 
Okr. PGR ob. Nowaka wynika, iż go­
spodarstwa PGR ukończyły zasiewy 
w woj. bydgoskim w zakreślonym 
terminie i że w zasadzie na czas za­
sadzone zostały ziemniaki. Trzeba 
tu podkreślić dobrą pracę niektórych 
gospodarstw i zespołów na tym od­
cinku, jak np.: Osięciny, Krotoszyn, 
Marcinkowo Dolne czy Brodnica- 
Zamek, które siewy łącznie z sadze­
niem ziemniaków przeprowadziły w 
23 dniach, zamiast planowanych 28 
dni.

Z obecnych prac i przygotowań do 
tegorocznej kampanii żniwno-omło- 
towej przegląd wykazuje, że PGR 
okr. bydgoskiego mają jeszcze zale­
głości do odrobienia. W zespołach 
zaawansowanych w pracach przy­
gotowawczych do akcji żniwno- 
omłotowej nie może być więc samo- 
uspokojenia. W dalszym ciągu nale­
ży wzmóc wysiłki w pracy politycz­
nej i mobilizacji załóg PGR do 
przedterminowego, opartego na bazie 
współzawodnictwa wykonania za­
dań, w walce o wysokie tegoroczne 
plony.

Zbigifew Szymonowicz
solistą koncertów

Doskonały planista, laureat Międzyna­
rodowego Konkursu Chopinowskiego. 
ZBIGNIEW SZYMONOWICZ, którego 
ostatni koncert w Bydgoszczy został 
odwołany z powodu wyjazdu artysty do 
Chin, wystąpi u nas z koncertami 11 
i 12 bm. Świetny pianista odegra kon­
cert fortepianowy Chaczaturiana. Utwo­
ry Chaczaturiana cieszą się zawsze wiel­
kim powodzeniem ze względu na orygi­
nalny charakter folkloru armeńskiego 
i na wspaniałe poczucie rytmu i melodii, 
cechujące dzieła kompozytora.

Orkiestra wykona ponadto dwa utwory, 
dotąd w Bydgoszczy nie znane. Jeden 
— ..Szkice zakarpackie" Gomoliaki prze­
niesie nas na słoneczną Ukrainę, drugi — 
„Rapsodia rumuńska" Enescu — zapozna 
nas z melodyjną muzyką bratniej Ru­
munii. Dyrygować koncertem będzie 
ZDZISŁAW WENDYNSKI.

Koncerty odbędą się 11 bm. w Pom. 
Domu Sztuki o godz. 19 (ważny abon. 
„C") i 12 bm. o godz. 19,30 w Teatrze 
(ważny abon. „B").

i przez Dyrekcję Filharmonii starania o 
polski tekst nie powiodły się) i gdyby 
śpiewano z pamięci a nie z nut, gdy 
skupiona na nich uwaga nie pozwala na 
dostateczną swobodę interpretacji. Moż­
na się było o tym przekonać, słuchając 
potem wykonania Borodina „Kniaź Tgor“, 
którego śpiewano i po polsku i z pamię­
ci. Debussy był także i pod tym wzglę­
dem w porównaniu z Borodinem po­
krzywdzony, że w 3-osobowym soprano- I 
wo-tenorowym zespole nie miał przeciw­
wagi w głosie barytonu lub basu. Może 
i to także jeszcze więcej potęgowało wra­
żenie pewnej monotonii ,,Pelleasa“. 
Wszyscy soliści — A. Bolechowska, J. 
Hupertowa, Czekotowski i L. Wacławik 
— podołali z powodzeniem niełatwemu 
zadaniu, tylko ostatni z nich nie zawsze 
głosowo dorównywał partnerom.

Orkiestrę prowadził Olgierd Straszyń­
ski. Umiał dobrze uchwycić style tak od­
mienne wykonywanych dzieł, utrzymać 
w akompaniamencie należyty dystans z 
solistami, by ich głosu nie przygłuszyć, 
a z drugiej strony wydobyć ilustracyjny 
charakter orkietry, w ’ osobnych zaś jej 
partiach uwypuklić jasno myśli kompo­
zytora. Z prawdziwym też żalem dowie­
dzieli się nasi słuchacze, że był to ostat­
ni, pożegnalny występ tego wybitnego, 
doświadczonego, o dużym temperamencie 
artystycznym kapelmistrza. Pomorscy 
melomani, którzy pamiętają pierwsze 
kroki naszej Filharmonii i porównują je 
z dzisiejszym jej poziomem wykonaw­
czym, nie mogą nie przyznać, że duża 
w tym zasługa także O. Straszyńskiego, 
który czy to w poprzednich sezonach go­
ścinnie występując, czy w ostatnim roku 
jako stały dyrygent prowadząc ten ze­
spół, przyczynił się zhakomicie do jego 
wyrob’enia i podniesienia, co znalazło m. 
n. obiektywny wyraz w fakcie upaństwo- 
wienia orkiestry pomorskiej. Nazwisko 
więc Straszyńskiego na trwałe i godnie 
zapisało się w życiu muzycznym ostat­
nich lat Pomorza

MARIAN PIĄTKIEWICZ

Aby akcja żniwno-omłotowa wy­
dała pozytywne wyniki, załogi i kie­
rownictwa PGR muszą szczególną u- 
wagę zwrócić na następujące mo­
menty: w terminie do 15 bm. ukoń­
czyć całkowicie przerywkę buraków, 
do 1 lipca br. ukończyć sianokosy i 
zmagazynować siano, w pełni mieć 
wyremontowany żniwny park ma­
szynowy na 15 bm. a agregaty om- 
łotowe na 1 lipca, oraz uruchomić 
wszystkie inne rezerwy, aby żniwa 
sprzątnąć bez strat i w jak najszyb­
szym terminie.

Dla przyjścia z pomocą zespołom

Ćwiczenia pokazowe, prelekcje i zabawy 
zainaugurowały

„Tydzień Straży Pożarnych"
Tegoroczny „Tydzień Straży Po­

żarnych", który trwa od 7 do 14 bm. 
zainaugurowany został w Bydgosz­
czy w ub. sobotę capstrzykiem. 
Przed Pomnikiem Wdzięczności na 
PI. Wolności złożone zostały wieńce. 
Po czym ulicami miasta przejecha­
ły propagandowe wozy pożarnicze 
M. Z. S. P. i zakładowych straży po­
żarnych.

Również w sobotę w świetlicy 
PZWME przy ul. Fordońskiej 112 
odbyła się zabawa taneczna połączo­
na z prelekcją o tematyce przeciw- 
pożamiczej i występami artystycz­
nymi.

W niedzielę na pl. Piastowskim w 
godzinach przedpołudniowych odby­
ły się ćwiczenia pokazowe Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej wspól­
nie ze strażą zakładową ZNTK 
Ćwiczenia te miały na celu pokaza­
nie społeczeństwu całokształtu pra­
cy straży pożarnej od chwili wybu­
chu pożaru do jego zlikwidowania.

Sprawnie orzeprowadzonvm ooka- 
zom strażaków przyglądało się po­
nad 3 tysiące bydgoszczan. Teren 
gdzie odbywały sie pokazy był cały 
zradiofonizowany. Publiczność infor­
mowana była o skutkach powstawa-

POM. A KI,ASA
Unia Włocławek — Kolejarz Gcdziądz 

1:3 (0:1), Gwardia GrudzJadz — Spójnia 
Wocławek 3:3 (2:2), KS Toruń — II Ko­
lejarz Bydgoszcz 3:3 (1:0).

POM. B KI,ASA
Budowlani Chojnice — III Gwardia 

Bydgoszcz 2:0 (0:0). Unia Czersk — 
Spójnia Bydgoszcz w. o.. Kole'a- z Włoc­
ławek — Stal Włocławek 3:1 (1:1).

HOKEJ NA TRAWIE
W spotkaniach o mistrzostwo okręgu 

bydgoskiego w hokeju na trawie Kole- 
iarz Toruń pokonał w uh. niedziele Unię 
Bydgoszcz 4:1, a Gwardia Bydgoszcz 
zwyciężyła LZS Rogowo 3:0.
MOTOCYKLIŚCI OWKS NIEPOKONANI 

NA TRAWIE
Motocykliści rozegrali w ub. niedz.ielę 

na torze trawiastym w Kapuściskach 
eliminacje do motorowych mistrzostw 
okręgu. Wyścigi te zakończyły się ere- 
mialnvm zwycięstwem zawodników 
OWKS Bydgoszcz, którzy we wszystkich 
kalegoriach maszyn zajęli I m’ejsca. 
W kat. do 125 ccm — 1) Figurski do 250 
ccm —: 1) Szmańda. do 350 ccm — 1) 
Kucharski, do 500 ccm — 1) Broszk’ewicz.

FINAŁY I KROKU BOKSERSKIEGO
W środę o godz. 19 w sali ZZK przy 

ul. Zygm. ‘ '
finałowe, walki I 
m. Bydgoszczy.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ ZWYCIĘŻA 
NA WYBRZEŻU

Piłkarze III ligowego Koleiarza Byd­
goszcz pokonali w ub. niedzielę w Gdań­
sku miejscowy zespół Gwardii w stosun­
ku 2:0 (1:0). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Sass z rzutu wolnego oraz Nowak. 
W zespole Koleiarza zagrały na pozio­
mie jedynie formacie defensywne, nato­
miast atak gubił się w sytuacjach pod­
bramkowych.

Augusta ro^egr^ne zostaną 
Kroku Bokserskiego

DOBRE WYNIKI UZYSKALI 
LEKKOATLECI NA SPARTAKIADZIE 
Ponad 2 tys. chłopców i dziewcząt 

zgromadziła na starcie w Toruniu Okrę­
gowa Spartakiada Szkół Średnich.

Szczególnie imponująco wypadły maso­
we pokazy gimnastyczne w wykonaniu 
600-osobowej grupy chłopców i 700-oso­
bowej grupy dziewcząt.

Z ciekawszych wyników lekkoatletycz­
nych notujemy:

CHŁOPCY
pięciobój — Makowski (Bvdg) 3110 pkt., 

w zwyż — Tężycki (Wymyślin) 1.70 m„ 
kula — Paprocki (Wvmvślin) 14,62 m.. 
oszczep — Paprocki 52.39 m., 100 m — Le­
szek (Wymyślin) 11.3 sek.. 1000 m — No­
wicki (Kcynia) 2:36.6 m.. 4X100 — Włoc­
ławek 48,0.

DZIEWCZĘTA
trójbój — Kalita (Chojnice) 1580 pkt., 

oszczep — Bonowicz (Cichocinek) 31.54 
m., w dal — Bonowicz 4,75 m., wzwyż 
— Skibska (Bvrir») 1:36. 100 m — Wró­
blewska (Tor”ń) 1’ 5 «ek.. 4X100 — Gru­
dziądz 56,7 sek. (S).

PGR w kampanii żniwnej i omle­
tach, których poważne ilości dokony­
wane będą wprost na polu ze sztyg, 
Ministerstwo PGR przydzieliło na­
szemu województwu 10 kombajnów, 
które otrzymają zespoły. W drodze 
dalszej pomocy otrzymamy dalszych 
30 kombajnów z Okręgu Gdańsk.

W dniach 13 i 14 bm. odbędą się 
narady aktywu zespołowego z udzia­
łem kierowników gospodarstw, ko­
wali i brygadzistów, a w terminie 
do 26 bm. narady we wszystkich go­
spodarstwach z udziałem całej zało­
gi dla przedyskutowania przygoto­
wań i szczegółowego rozpracowania 
kampanii żniwno-omłotowej. W tym 
terminie nastąpi pełna mobilizacja, 
której celem będzie doprowadzenie 
do końca zwycięskiej ofensywy o 
terminowe zakończenie tegorocznych 
żniw. (Ł) 

nia pożarów i możliwości ich zapo­
bieżenia.

W godzinach popołudnionych w 
lasku przy ul. Nakielskiej odbył się 
Wielki Festyn Ludowy połączony z 
prelekcjami o tematyce przeciw po­
żarniczej, kiermaszem książki, lote­
rią fantową i występami zespołów 
artystycznych bydgoskich zakładów 
pracy.

Wczoraj na Pl. Wolności odbyły 
się również ćwiczenia pokazowe dla 
młodzieży I Szkoły Ogólnokształcą­
cej im. L. Waryńskiego połączone z 
prelekcjami.

W czasie trwania Tygodnia Stra­
ży Pożarnej we wszystkich szkołach 
wygłaszane są pogadanki o tematyce 
przeciwpożarniczej. (S)

Zebranie aMvwu
turystyki wodnej

W związku z organizacją Ogólno­
polskiego Spływu Kajakowego oraz 
spływów organizowanych przez O- 
kręgową Komisję i Sekcje Turysty­
ki Wodnej PTTK na rzekach: Czar­
nej Wodzie, Brdzie, Drwęcy i Wiśle 
— odbędzie się 10 bm. o godz. 18 
szałasie „Pocztowca", Babia Wieś 3, 
posiedzenie Okr. Komisji Turystyki 
Wodnej PTTK, na które proszeni są 
również przedstawiciele Sekcji ka­
jakowych Zrzeszeń Snortowych, 
SKS i innveh organizacji zaintere­
sowanych turystyką wodną.

E-

Km konserwacji 
central telefonicznych 
organizuje NOT

Naczelna Org. Techniczna — Stow. E- 
lektryków Polskich organizuje krótkoter­
minowy kurs o ,,konserwacji central te­
lefonicznych, który ma na celu doszkole- 
nie pracowników central telefonicznych, 
a tym samym utrzymanie prawidłowej i 
bezawaryjnej pracy tych urządzeń w za­
kładach pracy.

Kurs będzie prowadzony na poziomie 
średnim i będzie trwać ok. 7 tyg.; wvkła- 
dv raz w tygodniu, co wtorek o g *8—16 
począwszy od 9 bm. w sali wykładowej 
Nr 21 na II piętrze w Domu Technika 
Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia 5. Opłata za 
kurs wynosi 30 zł. Zgłoszenia p’zyimuie 
się przed rozpoczęciem kursu do 9 bm. 
godz. 8.00.

£># KINA
Pomorzanin: Pan Fabre 

(15.30. 18 20.30)
Polonia: Sadko (17 i 19).
Orzeł: Dumna królewna 

(16.45. 19).
Wolność: Przveodv ma­

łego Sarmiko Svnowie 
(14.45. 16. 18. 20).

Gryf: Pustelnia Parmeń 
ska I s. (16.45. 19)

Bałtyk: Przvgodv małe 
£n Sarmiko. Chiński cvrk 
(15.30 17 i 19)

Mir: Przeklęta wvsoa 
(19).

Bagatela: Bez adresu 
(20.30)

Rozmaitości: Program 
składany (18—23)

CYRK
Dziś pożegnalne przed­

stawienie o godz. 19.30.

I^RADIO
Wtorek. 9 czerwca

16 20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomoś­
ci sportowe. 16.35 Ulubio 
ne utwory. 17.50 .Wesele 
Anusd". słuchowisko. 19.05 
Muzyka operetkowa

if-TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Niesrookoina

starość (19.30).
Środa: Awantury w
Chioggi (piemiera 19.30).

Hieronim Buczkowski 
w ..Niespokojnej starości"

£ WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow­

skiego: Książka 1 czasopi­

Ważne dla kandydatów
na wyższe uczelnie
W celu uniknięcia nieporozumień 

Miejska Komisja Rekrutacyjna 
kandydatów na wyższe uczelnie orzv 
Wydziale Oświaty Prez. MRN wyjaśnia, 
że tegoroczna akcja badań lekarskich 
obejmuje jedynie tych absolwentów 
szkół ogólnokształcących i zawodo­
wych, którzy rzeczywiście zamierzała 
pójść w tym roku na wyższe studia.

Badania dodatkowe, iak rentgen kla­
tki piersiowej badanie krwi ito. winny 
odbyć sie w terminie do 15 bm. na 
podstawie skierowań przez lekarzy, wy­
znaczonych do przeprowadzania badań 
kandydatów na wyższe uczelnie, oraz 
lekarzy rejonowych i szkolnych.

Akcie badań kandydatów na wyższe 
uczelnie w Bydgoszczy przeprowadza­
ła nastęoujacy lekarze: dp Wolański ul. 
Ks. Skorupki 43. bada młodzież III i 
IV ’ Państw. Szkoły Ogólnokształcącej 
codziennie w gadzinach od 8—10. Dr 
Mackiewicz ul. Armii Czerwonei 10 ba­
da młodzież I Państw. Szkoły Ogólno­
kształcącej i Szkoły TPD. również od 
8—io. Dr Dziurkiewiczowa przeprowadza 
badania młodzieży szkół pedagogicznych 
i Technikum w Poradni Ogólnej na 
Osiedlu Leśnym, blok 16 w gedz. 11—13. 

Do dr Dziurkiewiczowej powinni rów­
nież zgłaszać sJe kandydaci na wyższe 
studia, którzy uzyskali mature w latach 
ubiegłych.

Miejska Kom. Rekrutacyjna Kandy­
datów na Wyższe Uczelnie przypomina, 
że w terminie do 15 bm. należy złożyć 
w lokalu Komisji ul. Jana Kazimierza 

5 pok. 26 wszystkie obowiązujące doku­
menty. Po tvm terminie w trakcie orać 
Komisji Rekrutacyjnej dokumenty nie 
będą przyjmowane. (k)

KRONIKA
TEATRALNA

Dziś po raz ostatni
„Niespokojna starość”

Dziś o godz. 19.30 na scenie bydgoskiej 
Teatrów Ziemi Pomorskiej odbędzie sie 
ostatni spektakl sztuki Leonida Rachma- 
nowa ot. ..Niespokojna starość". Sztuka 
ta należaca do żelaznego repertuaru tea­
trów radzieckich stanowi cenna Dozvcie 
Teatrów Ziemi Pomorskiej. „Niespokojna 
starość" cechuje niezwykle staranne wy­
stawienie oraz wyrównana 
społu

era całeeo ze-

H.

wykonawców.

Alszynska Cichoracka

Z ich grona przypominamy dziś: Hele­
ne Alszyńska. Stefanie Cichoracka i Hie­
ronima Buczkowskiego w ujęciu naszego 
rysownika E. Heidaka.

Jutro premiera
komedii Goldoniego

Na afiszu sceny bydgoskiej Państw, 
Teatrów Ziemi Pomorskie! pojawia sie na­
zwisko włoskiego komediopisarza Carlo 
Goldoniego. Z bogatego dorobku twórczo­
ści jednego z najznakomitszych przedsta­
wicieli teatru włoskiego uirzvmv ludowa 
komedie ot. ..Awantury w Chior^i" Ak­
cja komedii rozgrywa sie w XVIH wieku, 
w małej osadzie rybackiej opodal We­
necji.

..Awantury w Chioggi". zaliczane do 
naiceln'.eiszych osiągnięć Goldoniego uka- 
za sie w Teatrach Ziemi Pomorskiej w 
przekładzie Jerzego Jedrzeiewicza. Kome­
die wyreżyserował Jerzy Walden a sce­
nografem widowiska lest A. Muszyński 
Onrawe muzyczną spektaklu nrzveotowat 
Grzegorz Kardaś. choreografia I. Mlchal- 
czyk-Szczerbickiei. Premiera komedii 
GoMonlfon "dbędzie się w środę, 10 bm. 
o godz. 19.30.

Bydgoszcz ..Chłopcy z podstawowej 
szkoły". Na anonimy nie 'udzielamy 
odpowiedzi. (1575)

smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stałe 'codzien­
nie w eodz od 10 do 16. 
w śmdv od 12 jo 19 w 
niedziele nd 10 do 14) W 
im onświateczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska}
Książką naiskutecznlel- 

szvm narzędziem w wal­
ce o ookói onsteo 1 so-

Czytelnia naukowa * 
od eodz 10 dr. ?0 Wvoo- 
tvtvjjinia Główna od s. 
13—19 w środv od e 11— 
15

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra­
fiki 1 Rysunku — ora.'e 
członków Z w Polskich Ar 
*vstów Plastyków z wot 
bydgoskiego 1 olsztyńskie­
go

© DVŻ(/R¥
Dvżui nocnv w eodi. 

od 21 do «:
Anteka Snoleczna nr t». 

ul Dworcowa 42. fel. 24-6E
Anteka Snnleczna nr 12.

Ul. Grunwaldzka 37. teł.
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KURIER SPORTOWY
1 P;ęć niezwykłych dni i nocy

Wyrównany poziom reprezentacji okręgowych

Kraków przed Bodzia
zwyciężył w Spartakiadzie ZS Gwardia

Na stadionie Włókniarza odbyło sie u- 
roczyste zakończenie wiosennei Sparta 
kiady ZS Gwardia. Po defiladzie wszyst­
kich uczestników spartakiady odbyła sie 
dekoracja szarfami mistrzowskimi zwy­
cięzców w D2szczególnvch konkurencjach

W punktacji ogólnej zwyciężył Kra­
ków 142,5 pkt. przed Łodzią — 138 pkt., 
Wrocławiem — 126.5 Dkt.. Warszawa — 125 
pkt.. Gdańskiem — 114.5 okt. Bydgosz­
czą — 109.5 pkt. i Poznaniem — 102 pkt.

ULIK PRZED KLABIŃSKIM
W ostatnim dniu spartakiady rozegrano 

kolarski wyścig szosowy na dystansie 150 
km z Łodzi przez Piotrków dn Tomaszo

Dwa wydarzenia — 
dwa dowody

Przed kilkoma dniami zanoto­
waliśmy dwa doniosłe dla nasze­
go sportu wydarzenia.

Pierwsze z nich — nadanie 
czołowym sportowcom i zasłużo­
nym trenerom wysokich odzna­
czeń państwowych, dobitnie 
świadczy o pełnym uznaniu na­
szych władz państwowych dla 
osiągnięć sportowych. Dowodzi 
ono zarazem o wielkim zaintere­
sowaniu ze strony najwyższych 
czynników sprawami kultury fi­
zycznej i sportu.

Drugim doniosłym wydarze­
niem sportowym jest wprowa­
dzenie nowego regulaminu jed­
nolitej klasyfikacji sportowej. 
Ostatnie wyniki, czy to w me­
czu piłkarskim z CSR, czy na 
ostatnich etapach Wyścigu Poko­
ju, czy wreszcie w X Mistrzo­
stwach Europy w boksie — są 
namacalnyrń dowodem zaznacza 
jącej się w ostatnim czasie po­
prawy poziomu naszych spor­
towców. Uczynili oni pewien po­
stęp i w związku z tym dotych­
czasowe normy Klasyfikacyjne 
stały _:ę nieżyciowe. Solidna 
praca szerokich rzesz sportow­
ców spowodowała wzrost ich 
możliwości i poprawę rezultatów 
przez nich uzyskiwanych.

Oba te wielkie wydarzenia do­
wodzą ponadto że nieustępliwa 
walka o przełom w naszym ludo­
wym sporcie rozwija się planowo 
i pomyślnie, (u)

O Złoty Kask 
z udziałem motorowców NRD

14 bm, na forze trawiastym w Pozna­
niu odbędą sie doroczne wyścigi moto­
cyklowe o ..Złoty Kask". Oorócz czoło­
wych zawodników polskich w zawodach 
wezmą udział czołowi motocykliści Nie 
mieckiei Republiki Demokratycznej.

Ze sportu w CSR
Mistrzyni olimpijska w rzucie oszcze­

pem Zatopkova ustanowiła w rzucie dy­
skiem nowy rekord Czechosłowacji wy­
nikiem 50.57 m. Drugi rekord kraiowv 
pobiła Moudrachowa. która skoczyła 
wzwyż 164 cm

*
Po trzeciej rundzie mistrzostw piłkar­

skich Czechosłowacji na czele tabeli 
znajduje sie zespół wojskowy UDA (Cen­
tralny Dom Armii) przed debiutującym 
w I lidze zespołem lotników Kridla 
Vlasti i Slovanem (Bratysława).

*
W turnieju czołowych tenisistów CSR 

zwyciężył młody Javorsky, który poko­
nał już po raz trzeci w tym sezonie Za- 
brodskyego, Javorsky wygrał finał po za­
ciętej walce w 5 setach. Wśród kobiet 
zwyciężyła Miskova. wygrywając spotka­
nie finałowe z Zackową.

Doskonały wynik Jungwirtha uzyskany 
w biegu na 1500 m — 3:45.0 jest tylko 
o 2 sek. gorszy od rekordu świata Haeg- 
ga (Szwecja).

wa i z powrotem. Za Piotrkowem ufor 
mowała sie czołówka, w której jechali: 
Ulik. Klabiński. Liszkiewicz. Sałyga i Ja- 
mroz. W tej kolejności oiatka ta woa- 
dła na mete.

Wyniki: 1. Ulik (Łódź) 3:51:46. 2. Kia 
biński (Warszawa). 3. Liszkiewicz (Łódź) 
— obaj w tym samvm czasie co zwy­
cięzca. 4. Sałyga (Łódź) — 3:51:48. 5. Ja- 
mroz (Wrocław) — 3:51:52 6 Wożniak
(Bydgoszcz).

NA PLANSZY
Drużynowo zwyciężyła Łódź przed 

Warszawą i Wrocławiem.
W ostatnich konkurencjach turnieju 

szermierczego rozegrano 'floret kobiet i 
szable. We florecie zwyciężyła Skwarska 
(Warszawa), przed Kwietniewska (War 
szawa). Kwiatkowska (Warszawa) Popiel 
(Wrocław) i Płużyńska (Szczecin)

W szabli pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza spartakiady zdobył Piatkowski 
(Warszawa) przed Kuszewskim (Wrocław) 
i Czarneckim Łódź, który pokonał m. in. 
Piątkowskiego.

MISTRZOWIE BOKSU
Do najlepszych spotkań finałów turnie­

ju bokserskiego należała walka w pół 
średniej między Pińskim (Warszawa) i 
Szulcem z Koszalina. Obaj pięściarze pro­
wadzili ostra wymianę ciosów przez trzv 
rundy. W trzecim starciu Piński bvł na 
deskach i gong uratował go przed nok­
autem. Sędziowie przyznali zwycięstwo 
Pińskiemu 2:1.

W ciężkiej spotkali sie starzy rutvnia 
rze Niewadził i Klimecki. Niewadził tra­
fiał celniej i wygrał zasłużenie.

Wyniki techniczne: w muszej Justka 
(Gdańsk) wygrał z Łakomym (Wrocław), 
w koguciej Rozpierski (Koszalin) wygrał 
z Błaszkowstkim (Zielona Góra), w piór­
kowej Napieralski (Warszawa) wygrał w 
o. wobec niestawienia sie kontuzjowane­
go Mocka. w lekkiej Konarzewski (Ko­
szalin) wygrał z Kaflowskim (Warszawa), 
w lekkopółśredniej Kudłacik (Kraków) 
wypunktował Kosickiego (Koszalin), w 
półśredniej Piński (Warszawa) wygrał z 
Szulcem (Koszalin). w lekkośredniej 
Krawczyk (Gdańsk) pokonał Musiała

Prasa duńska 
prosi o fotografie 
polskich kolarzy

Nasi kolarze, którzy bohatersko poje­
chali na ostatnich etapach niedawno ro­
zegranego Wyścigu Pokoju, zdobyli so­
bie uznanie i sympatie zwolenników ko­
larstwa nie tylko w kraju ale i zagra­
nicą.

Oto niedawno komitet organizacyjny 
Wyścigu Praga - Berlin - Warszawa otrzy 
mał pismo od redakcji duńskiego dzien­
nika ..De Waarheid" w którym orosi ona 
o przesłanie zdjęć Królaka i Wilczewskie­
go. Jak pisze w liście ..De Waarheid" i 
czytelniicy tego dziennika domagają się, 
aby redakcja umożliwiła im bliźel po­
znać autorów sukcesów na ostatnich eta­
pach tej gigantycznej imprezy amator­
skiego kolarstwa.

O fotosy naszych czołowych kolarzy 
prosi też ilustrowany tygodnik NRD — 
„Zeit im Bild". “

To sa jeszcze dwa wymowne fakty, że 
Wyścig Pokoju właściwie służy sprawie 
zbliżenia i pokojowej współpracy naro­
dów. (u)

Puchar Kolejarza
zdobyły siatkarki Gdańska

W drugim dniu czwórmeczu pitki siat­
kowej o puchar Rady Głównej ZS Ko­
lejarz padły następujące wyniki: Spójnia 
Warszawa — Unia Łódź 3:2 (7:15. 15:5. 3:15 
15:12. 15:5). Kolejarz Gdańsk — AZS War­
szawa 3:0 (15:10. 15:4. 15:12). AZS Warsza­
wa — Unia Łódź 3:1 (15:4 10:15. 15:13. 
15:4). Kolejarz Gdańsk — Spójnia War­
szawa 3:0 (15:5, 15:7, 15:11).

Puchar ZS Kolejarz zdobyła drużyna 
gdańska 3 pkt. Drugie miejsce zalał AZS 
Warszawa. 3. Spójnia Warszawa. 4 Unia 
Łódź.

(Kraków), w średniej Wisz (Rzeszów) wy­
punktował Krausa (Kraków) w półcięż­
kiej Biel (Kraków) wygrał z Michalakiem 
(Gdańsk) przez t. k. o. w pierwszym 
starciu, w ciężkiej Niewadził (Łódź) zwy­
ciężył Klimeckiego (Wrocław).

11 zawodnikom 
nadano tytuł 

mistrza sportu
W dniu 6 bm. przewodniczący GKKF 

Reczek. zgodnie z regulaminem jednoli­
tej klasyfikacji sportowej, nadał tytuły 
„mistrza sportu" 11 zawodnikom:

Tytuł ..mistrza sportu" otrzymali:
W boksie: Stefaniuk Zenon(Gwardia). 

Kruża Józef (CWKS), Drogosz Leszek 
(Stal). Węgrzyniak Bohdan (Gwardia);

W kolarstwie: Królak Stanisław 
(CWKS), Wilczewski Mieczysław (Unia);

W saneczkarstwie: Wojtyński Janusz 
(Kolejarz);

W strzelectwie: Kieresińska Irena (Wló 
kniarz);

W sporcie motorowodnym: Gajecki Ste 
fan (Kolejarz) i Chybowski Tadeusz 
(Kolejarz);

W szachach: Śliwa Bogdan (Ogniwo).

Doskonałe wyniki
lekkoatletów ZSRR
Anufnew 5000 m-13:58,9 nrn. 
Kuzniecow woszczeoie-76,2Om

Podczas trójmeczu lekkoatletycznego 
Moskwa — Leningrad — Kijów zawodni­
cy radzieccy pobili dwa rekordy ZSRR.

Anufriew w biegu na 5000 m uzyskał 
doskonały czas 13:58.8, poprawiając rekord 
ZSRR, należący do Kazancewa o 10 sek. 
Wynik Anufriewa jest drugim czasem na 
świecie na tym dystansie jedynie o 0.6 
sek. gorszym od rekordu świata Haegga 
(Szwecja).

W rzucie oszczepem Kuźniecow uzy­
skał odległość 76,20. bijać rekord Cvbu- 
lenki o 2.83 m. Jest to najlepszy wwnik 
na świecie w okresie powojennym. 

Do mistrzostw świata 
przygotują się szermierze

W połowie lipca, w Brukseli, rozegrane 
zostaną mistrzostwa świata w szermierce.

17 bm. czołówka naszych szablistów, 
szpadzistów, florecistów i florecistek zje- 
dzie do Zakopanego na obóz przygoto­
wawczy do mistrzostw świata. W czasie 
trwania obozu wyłoniona zostanie nasza 
reprezentacja do Brukseli. (u).

Nareszc e lekkoatleci 
pokazali „lwi pazur"

W ub. niedziele lekkoatleci oolscv uzy­
skali sporo dobrych wyników. W Łodzi 
Prywer pchnął kule na odległość 15.91 m. 
Szev/czyk przebiegł 5000 m w 15:20.6 min 
a Słomczewska 100 m w 12.7 s. i 200 w 25.9 
s. W skoku w dal uzyskała ona 5.20 m. 
W Stalinogrodzie Gralka przebiegł 200 m 
w 22.8 sek.. a Wątrobowa skoczyła w dal 
5.21 m. W Krakowie uzyskano następują­
ce wyniki: 800 m — Lewandowski 1:54.3 
min. 1500 m — Chromik 3:57.2 min.. 200 
m — Szmidt 22.7* sek.. 100 m — Buhl 
10,9., skok o tyczce — Janiszewski 4.05 m 
w Poznaniu bieg na 800 m wygrał Bartec- 
ki 1:57,0 m przed Grywałem 1:58.0 m. Min- 
nicka przebiegła 100 m 12,8 s. i skoczyła 
w dal 5,12 m. W Gdańsku Bocianówna wy 
równała rekord Polski na 80 m o. oł.— 
12.2 s.. a 200 m przebiegła w 25.6 s. Duń­
ska skoczyła wzwyż 148 cm. Na 800 m 
Korban osiągnął wynik 1:57.0 min. W 
Warszawie juniorka Sankowska osiągnęła 
w rzucie dyskiem 36.57m. który to wy­
nik lepszy test od dotychczasowego re­
kordu Polski juniorek.
W Szczecinie podczas Spartakiady Zrze­

szenia Sportowego Zryw startujący poza 
konkursem Potrzebowski (AZS) uzyskał 
na dystansie 800 m czas 1:56,4 min.

Nad brzegiem rozśpiewanej Brdy

Niezwykłe przeżycia turystyczne czeka­
ją uczestników tegorocznego Ogólnopol­
skiego Spływu Kajakowego na Brdzie, w 
dniach 7—12 lipca. Silne wrażenia z pew­
nością pozostawi uczestnikom spływu 
wieczór 8 lipca, który spędzą oni na 
punkcie etapowym w Rytlu. Miłośni\y 
dobrej muzyki z przyjemnością wysłu­
chają kilku utworów w wykonaniu or* 
kiestry, zwolennicy lżejszego programu 
podziwiać będą mogli zespół świetlicowy 
bydgoskiego PKO, który wystąpi z mon 

i tażem zatytułowanym „Od źródeł do uj­
ścia Wisły". Wszyscy zaś, szczególnie ci, 
którzy nie znają Kaszub, oklaskiwać bę­
dą sympatyczny zespól świetlicowy z 
Brus. Zaprodukuje się on w programie 
pełnym regionalnego folkloru.
Oczywiście i pozostałe biwaki, kończące 

poszczególne odcinki trasy spływu nie bę­
dą pozbawione podobnych atrakcji.

Wszystkim, którzy pragnęliby wziąć u- 
dział w tej największej imprezie wod­
niackiej bieżącego sezonu przypominamy, 
że termin zgłoszeń, które kierować nale­
ży na adres kierownictwa spływu Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 14. — upływa z
dniem 15 bm. Bliższych informacji o 
spływie udzielają wszystkie placówki 
PTTK. , (u)

Stahlewski leaderem
wyścigu kolarskiego

Znany z rozegranego w ub. r. Wyścigu 
Pokoju kolarz Polonii francuskiej, Jan 
Stablewski, bierze obecnie udział w wy­
ścigu dookoła Alzacji i Lotaryngii. Sta­
blewski jedzie w tym wyścigu w żółtej 
koszulce przodownika. (u).

Jak leader II ligi
zremisował w Krakowa

Przodownik II ligi bydgoska Gwardia 
w ub. niedzielę rozegrała swój kolejny 
mecz o mistrzostwo II ligi piłkarskiej z 
Włókniarzem w Krakowie. Spotkanie to 
stojące na dobrym poziomie zakończyło 
się szczęśliwym dla gospodarzy wynikiem 
remisowym 1:1. Do przerwy wynik był 
bezbramkowy 0:0.

Drużyna Gwardii przez przeciąg całego 
meczu miała lekką przewagę. Bramkę 

i dla Gwardii zdobył silnym strzałem z 16 
metrów Piątek. Gospodarze wyrównali 
tuż przed końcowym gwizdkiem sę­
dziego.

Na marginesie zaznaczyć należy, że 
spotkanie z niewiadomych przyczyn zo­
stało przedłużone o 7 minut. W tym wła­
śnie okresie Włókniarz zdobył wyrównu­
jącą bramkę.

I liga piłkarska
BUDOWLANI OPOLE — CWKS 3:2
Największa niespodzianka niedzielnych 

spotkań o mistrzostwo I ligi piłkarskiej 
była porażka CWKS w Opolu z Budowla­
nymi 2:3 (1:1). W drużynie gospodarzy 
doskonale zagrał atak, który stwarzał 
wiele groźnych sytuacji pod bramka woj­
skowych. Budowlani zdobyli prowadze­
nie w 37 min. Tuż przed przerwa Jan­
kowski zdobył wyrównującą bramkę, 
ale po zmianie boisk gospodarze uzy­
skują dwie dalsze bramki. 3 min. przed 
końcem meczu Olejnik zdobył druga 
bramkę dla CWKS.
OWKS Kraków — GÓRNIK RADLIN 4:1

W Krakowie OWKS wygrał z Górni­
kiem Radlin 4:1 (2:0).

Drużyna radlińska osłabiona brakiem 
Wiśniowskiego grała słabo, a lei atak 
nie potrafił poważnie zagrozić bramce 
OWKS. Jedyna bramkę zdobyli Górni­
cy przy stanie 4:0. gdy wojskowi maiac 
zapewnione zwycięstwo, zwolnili tempo 
gry.

BUDOWLANI CHORZÓW — 
GWARDIA KRAKÓW 0:3

W Chorzowie Budowlani przegrali z 
krakowska Gwardia 0:3 (0:0). Gra stała 
na dobrym poziomie. Po bezbramkcwej 
pierwszej połowie meczu. Gwardia wzmóc 
nPa do przerwy tempo i uzyskała wy­
raźną przewagę, którei rezultatem bvłv 
3 bramki. Budowlani nie wykorzystali w 
48 min. rzutu karnego.
OGNIWO BYTOM — BUDOWL. GDANSK 

1:1
W Bytomiu Ogniwo zremisowało z Bu­

dowlanymi (Gdańsk) 1:1 (1:1). Prowadze­
nie dla budowlanych zdobył w 18 min. 
Miska, wyrównał w 35 min. Wiśniewski. 
Obie drużyny nie wykorzystały wielu 
okazji podbramkowych
GWARDIA W-WA—KOLEJARZ POZNAN 

3:1
W Łodzi warszawska Gwardia zwycię­

żyła Kolejarza Poznań 3:1 (2:1). Począt­
kowo przewagę zdobył Kolejarz, jednak 
ataki drużyny poznańskiej bvłv mało 
skuteczne. Następnie Gwardia przeieła 
inicjatywę. Bedac zespołem szybszym, w 
28 min. Kajdasz zdobył prowadzenie dla 
drużyny poznańskiej . jednak w dwie 
minuty potem wyrównanie dla Gwardii 
uzyskał Olszewski a w 34 min. ten sam 
zawodnik podwvższvł wvnik na 2:1.

Po zmianie boisk Hacherek zdobvł trze­
cia bramkę-i od tej pory Gwardia gra­
ła już na utrzymanie wyniku.

TABELKA I

0 poziomie naszego kolarstwa szosowego
Różnica jest zbyt rażąca

III liga piłkarska
Stal Nakło — Unia Inowr. 1:2.
Flota Gdynia — Gwardia Słupsk 1:0.
Kolejarz Gdańsk — Stal Gdańsik 1:3.
Gwardia Gdańsk — Kolejarz Bvdg. 0:2.

Budowl. Człuchów — Kol. Toruń 0:4.

1. Unia Chorzów
2. Gwardia Kraków
3. OWKS Kraków
4. CWKS
5. Ogniwo Bytom
6. Gwardia Warszawa
7. Kolejarz Poznań
8. Budowlani Chorzów
9. Górnik Radlin

10. Budowlani Opole
11 Ogniwo Kraków
12. Budowlani Gdańsk

LIGI
gier pkt. st.br.

9 17 24:9
9 15 20:9
9 11 19:15
9 10 18:13
9 10 13:13
9 9 10:16
9 8 10:11
9 8 15:18
9 6 12:19
9 5 14:21
9 5 8:14
9 4 6:11

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
7.
8.
9.

10.

TABELKA III

Stal Gdańsk 
Kolejarz Bydgoszcz 
Kolejarz Toruń 
Kolejarz Gdańsk 
Flota Gdynia 
Gwardia Słupsk 
Unia Inowrocław 
Unia Inowrocław W 
Gwardia Gdańsk 
Budowlani Człuchów 
Stal Nakło

LIGI 
gier 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
10

pkt. st.br. 
17 43:11
15 25:10
14 32:19
11 17:13
10 12:16

9 20:24
9 20:24
9 1C23
5 14:27
5 11:24
5 12:33

II liga piłkarska
W niedzielnych meczach piłkarskich o 

mistrzostwo II ligi przodownik rozgry­
wek Gwardia Bydgoszcz straciła punkt 
w Krakowie utrzymując iednak pozvcie 
na czele tabeli. Warszawski Kolejarz stra­
cił niespodziewanie 2 pkt.. przegrvwaiac 
z Lotnikiem. Niespodzianka iest również 
zwycięstwo Kolejarza Leszno nad Stała 
Sosnowiec.

A oto wvnikl:
Włókniarz Kraków — Gwardia Byd-

0 Puchar Polski

Budowlani Toruń — 
Spójnia Łódź 56:53

Rozegrane w Toruniu spotkanie koszy­
kówki meskiej o Puchar Polski na szcze 
blu centralnym pomiędzy łódzka Soóinia 
a beniaminkiem I ligi — Budowlanymi 
Toruń, przyniosło zwycięstwo Budowla­
nym 56:53 (25:28).

Spotkanie to stało na dobrym pozio­
mie i przyniosło licznie zebranej oubll 
czności sooro emocii. Jeszcze na 12 min. 
przed końcem zawodów prowadzili go­
ście. Dopiero zryw toruńczvków przy­
niósł na 8 min. przed końcem wyrówna 
nie 46:46. i w końcu ciężko wywalczone 
zwvciestwo 56:53 (25:28)

Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobyli Kleczkowski — 19. Skrzvoczvnski 
— 16. Dla Spójni Pawlak — 17 i Przv- 
warski — 11

Sędziowali wzorowo Wvsocki I Elba- 
nowski. obai z Krakowa (s)

W pozostałych meczach uzyskano na- 
fteoujace wyniki:

Stal Poznań — Kolejarz Poznań 58:45. 
Spójnia Gdańsk — AZS Poznań 67:51. 
Gwardia Gdańsk — SKS Łowicz 47:13. 
Gwardia Kraków — Ogniwo Kraków

Szosowe mistrzostwa kolarskie, rozegra­
ne niedawno w Bydgoszczy były pierwszą 
imprezą, w której nasi szosowcy zdobyli 
nunkty dla ogólnej klasyfikacji rocznej. 
Decyzją sekcji kolarstwa GKKF w ciągu 
bież sezonu jeszcze w sześciu większych 
imprezach zbierać będą kolarze punkty, 
których suma w końcu roku wyłoni naj­
lepszego szosowca kraju. Po tej pierw­
szej imprezie klasyfikacja 20 najlepszych 
przedstawia się jak niżej:

1. Klabiński Gicardia 
2. Królak CWKS 
3. Wilczewski Unia 
4. Hadasik Unia 
5. Więckowski CWKS 
6. Chwiędacz Górnik 
7. Ulik Gwardia 
8. Wrzesiński Kolejarz 
9. Wójcik CWKS

10. Preczyński Spójnia 
11. Nowoczek Unia 
12. Świercz Włókniarz 
13. Lasak Gwardia 
14. Zdunek Start 
15. Brzóska Górnik 
16. Sałyga Gwardia 
17. Liszkiewicz Gwardia 
18. Komuniecki Kolejarz 
19. Majorek Spójnia 

। 20. Waliszewski CWKS
i ZDECYDOWANA PRZEWAGA KADRY

Oczywiście jeden wyścig nie może od- 
I zwierciedlać właściwego układu sił w 

naszym kolarstwie szosowym. Jedno jest

43 pkt.
41 „
40 „
39 „
38 „
37 „
26 „
25 „
34 „
23 „
12 „
10 „
9 »»
8 „
7 „
6 „
5 „
4 „
3 
1

jednak pewne: nasi kadrowicze, a więc 
członkowie reprezentacji na Wyścig Po­
koju, jak i uczestnicy obozu przygoto­
wawczego do Wyścigu Pokoju wykazali 
zdecydowaną przewagę nad pozostałymi 
szosowcami i można powiedzieć — znaj­
dują się już w formie.

Czołówka sklasyfikowanej 20-tki za­
wdzięcza swą przewagę nad pozostałymi 
kolarzami przede wszystkim ilości już 
przebytych w bieżącym sezonie kilome­
trów. I stąd trzy pierwsze miejsca bohate­
rów Wyścigu Pokoju, stąd 14-minutowa 
różnica czasu w ostatnim wyścigu między 
czołową 6-tką, a następną grupą kolarzy.

Dlaczego jednak poza kadrowiczami po­
zostali kolarze nie zdążyli osiągnąć formy 
do mistrzostw szosowych? Świadczy o 
tym wielka różnica poziomu wyścigu na 
200 km.

OBSERWOWAĆ — TO ZA MAŁO
Warunki treningowe stały się możliwe 

już od ostatnich dni marca lecz niestety 
większość kolarzy zaniedbała właściwe 
przygotowania do sezonu. Podczas gdy 
Klabiński, Królak czy Wilczewski bez 
względu na pogodę w wyścigowym tem­
pie kręcili z górą 2.000 km — reszta pil­
nie... śledziła wysiłki tej trójki, zamiast 
z nie mniejszym zapałem od niej zdoby­
wać formę na treningu.

Wyjątek stanowił tu nieznany dotych­
czas 18-letni Witold Preczyński z łódzkiej 
Spójni. Chłopak startuje dopiero od u- 
biegłego roku, ale trenuje pilnie, chociaż

bez trenera i na prymitywnym sprzęcie. 
Zajęcie przez niego na mistrzostwach szo­
sowych 10 miejsca nie było tyle sensacją 
ile właśnie przykładem .dobrego przygo­
towania się do sezonu. Wydaje się, że 
Preczyński jest jednym z tych młodych 
kolarzy kolarzy, którzy w niedługim cza­
sie wzmocnią naszą reprezentację. Jego 
talent wymaga jednak staranniejszej o- 
pieki.

KLABIŃSKI BYŁ NAJLEPSZY
Po mistrzowskim wyścigu słyszało się 

(nawet wśród działaczy kolarstwa) głosy, 
jakoby zwycięstwo Klabińskiego było 
przypadkowe. Należy temu kategorycznie 
zaprzeczyć. Klabiński był w tym wyści­
gu niewątpliwie lepszy od Królaka, Wil­
czewskiego i pozostałych kolarzy. Zwy­
ciężył on zupełnie zasłużenie. Zastoso­
wał słuszną taktykę i dzięki niej, pod 
koniec wyścigu dysponował większą iloś­
cią sił od pozstałych rywali w ••czołówce.

Nie znaczy to bynajmniej jakoby w o- 
góle Klabiński był lepszym zawodnikiem 
od Królaka czy Wilczewskiego. Znaczy 
to jednak, że zarówno Królak, jak i 
Wilczewski popełniają błędy w wyścigu, 
błędy w taktycznym rozwiązywaniu wy­
ścigu. Mieliśmy tego kilka przykładów w 
ostatnich mistrzostwach szosowych.

NAJBLIŻSZE ZADANIA
Niewątpliwie tabela 20 najlepszych szo­

sowców zmieni się jeszcze kilkakrotnie 
do końca sezonu. Idzie jednak o to, aby 
w końcowym układzie tabeli różnica po­
ziomu między pierwszymi a 20-tyrn za­
wodnikiem nie była tak rażąca, jak obec­
nie, po pierwszej punktowanej imprezie. 
Zatarcie tej wielkiej różnicy w czołowej 
dwudziestce szosowców leży w granicach 
możliwości naszych kolarzy i ich trene­
rów.

H. K.

goszcz 1:1 (0:0).
Górnik Wałbrzych — Gwardia Lublin 

3:1 (3:0).
OWKS Bydgoszcz — Spójnia Warszawa 

5:1 (3:0).
Kolejarz Warszawa — Lotnik Warsza­

wa 0:1 (0:0).
Kolejarz Leszno — Stal Sosnowiec 1:1
Gwardia Kielce — Ogniwo Tarnów 0:t.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

TABELKA II LIGI 
gier

Gwardia Bydgoszcz 10
Kolejarz Warszawa 10
Górnik Wałbrzych 10
Górnik Bytom 9
Ogniwo Tarnów 10
Włókniarz Łódź 9
Stal Sosnowiec 10
Lotnik Warszawa jo
Włókniarz Kraków 10
OWKS Bydgoszcz 10
Kolejarz Leszno 10
Gwardia Kielce 10
Spójnia Warszawa 10
Gwardia Lublin 10

pkt. stbr. 
18 
14 
13 
12 
12 
11 
11 
11
9 
8 
8

23:12 
25:18 
17:18 
19:18 
12:14
22:18 
12:9 
15:14
11:11 
10:15 
11:18

7 6:18
3 (0:38
3 5:1|

W kilku wierszach
W towarzvskim meczu żużlowym we 

Wrocławiu CWKS zwyciężył Ogniwo 2«:2S
♦

Mecz o mistrzostwo l!el żużlowe! Włó­
kniarz — Budowlani zakończył sie zwy­
cięstwem Włókniarza 29:25

*
We Włocławku bokserzy mieiscowefl# 

Kolejarza pokonali drużynę Kolejarza I 
Wrocławia 15:5.

*
Pięściarze Górnika pokonali reprezen­

tacje Włókniarza w stosunku 12:8.


